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Bomby i polityka.
Zdaje się, te  lomby znalerjoie » Tryjeście, 

naw et bez eksplozji roiżadtą politykę austija- 
eką sa  południu monarebji. Prowincje tamtejsze 
aą jak  wiadomo .ludnicue pMęz Słowian 1 
"Włochów. Cała przyazłość pierwszych leży w 
Anstrji, i nie mają oni Bawet innej Łistorji jalr 
tylko austrjaeką; Włoał natomiast, dążą gwał­
townie ku swoim apenińskim rodakom, a panita- 
lirm  jes t wśród nich popnlsrniejssy niż panger- 
manitm wśród Niemców. Mimo to, wszystkie 
ratądy fcustrjackie protegują nsilnie “Włochów, 
odmawiając nieraz Słowianom południowym na­
w et tych praw, które im konstytucja przyznaje. 
I  ta k :  w Dalmacji, garstka Włochów posiada 
większe prawa jęaykowe, aniżeli Chorwaci, któ­
rzy stanowią dziewięć dziesiątych tamtejszej 
ludności; w Istrji, Gorycji 1 Tryjeśeie, Słoweń­
cy są na każdym kroku upośledzeni, i tocaą a 
Włochami ciężką a nierówną walkę w obronie 
swoje; narodowości. Ludność zatem słowiańska, 
niezmiernie lojalna i Au. t r i  oddana, zepchniętą 
w sta ła  prry pomocy raądn na drugi plan, wo­
bec śmiałej, głośnej i antyaustrjackiej I r y d e n -  

t y  włoskiej!
Ta polityka wyrosła z dawnych tradycji au- 

jtrjackieb, kiedy Lombard ja i Wenecja były ui_- 
stijacklemi prowlncjarJ, kiedy w Toskanie i ł -  
Madał na tronie książę pokrewny domowi au- 
atrjackłemn, kiedy wreszcie aspiracje austrjackie 
Aęgały aż do południowych krańców apenińskie­
go Fawory.a-wuiiie włoskiego żywiołu
miały wtedy rację bytu i polityesne uas&dulenie; 
dziś, prsy stosnnkaeh gruntownie (mienionych, 
slepodobna trwać przy tym kierunku równie błę­
dnym, jak  dla interesów państwowych szkodli- 
wym.

Nie może być oczywiśeie mowy o jakimkol­
wiek ucisku włoskiej narodowości, czemu prze- 
dewszystkiem przeszkadzają ustawy zasadnicze. 
Przeciwnie wielka włoska kultnra, macierz całej 
europejskiej kultury, ma wszelkie prawo, aby ją  
troskliwie pielęgnowano wszędzie tam, gdzie znąj- 
iu je  trw ałe etnograficzne podstawy; ale pozwa­
lać na włoazenie słowiańskiej ludności, tam, gdzie 
Słowianie stanowią jedyną ostoję ausirjaokiej 
państwowości, to znaesy zapoznaw-ć istotne in­
teresy monarchji.

Może więc bomby tryjesteńskie rozwieją c- 
statnie złudzenia co do nastroju ludności wło­
skiej, a Słowianom południowym przyniosą speł­
nienie ich narodowych pragrień

I  simyjasml zlriiw.
Zdolnych polityków poznać można po trafno­

ści i szybkości decyzji, połączonej z nmiejętnem 
posługiwaniem się ludźmi.

Zamianowanie dr Kopery — dj rektora Mu­
zeum Narodowego, tymecasowym dyrektorem 
Muzeum Teehni eszno -przemysłowego, rzuca na no­
wego prezydenta naszego miasta światło nader 
konystne.

Spraw, domagających się energicznego, ro ­
zumnego i szybkiego załatwienia, mamy mnóstwo. 
Jedną z najważniejszych jest reforma Muzeum 
Teehnie ̂ no-Przemysłowego i kwestja obsadzenia 
posady dyrektora.

Do wybudowaniu nowego, odpowiedniego 
gmtebu należy i można przystąpić natychmiast

Jest piać — są pieniądze. Wzorów, któro 
tn e b a  do pe.cnego stopnia zmodyfikować, odpo­
wiednio do naszych potrzeb i warunków — ńie 
brakuje. Są ludzie, którzy i te  wzory 1 te  po­
trzeby znają. Niechaj działają, gdyż oprawa to 
ważna i pilna.

Mniemanie, jahoby takie Muzeum Teehni czno- 
Snemysłowe, jakiego nam trseba, nie miało nie 
wspólnego ae sztuką, jest z grantu fałszywe. Po­
winniśmy ran na zawsze wziąć rozbrat a nie­

szczęsnym utożsamianiem pojęcia sztuka, s obra­
zem olejnym w złoconych — 'puiecznie — ra- 
mai-h. Sztuka n nas tylko jest atUnym kopciu­
szkiem; na całym świacie cywilizowanym panuje 
Bad clbrzymieml dziedzinami i jakiej wytwór­
czości, uszlachetniając ją  f wsbugacsjąe miliony 
jednostek, które jej sadzen ie  i doniosłość zro­
zumieć potrafiły.

Czyż sh&saui być mamy na wieczne zapełnia­
nie cudzych kieszeni, na otaczanie się wyrobami 
obcymi, napiętnowanymi obeym smakiem? Czyż 
naszych ai ty stów i naszych rękodzielników nie stać 
na stworzenie rzecLy naszych, u nas, dla nas? 
Otrząśnijmy się z gnuśności, kld*a zjada u nas 
najlepsze s iły ; przesuńm y w i e c o w a ć  i b i a ­
d a ć , . zacznijmy d z i a ł a ć !  Powiedzmy sobie, 
że stajnia Anglasza z ulicy Franciszkańskiej na­
leży już do smutnej — ba-dno smutnej — prze­
szłości. Powinien stanąć gmach, w którym 
wkrótce przesuwać się zacsnii przed naszymi 
o syma dorobek polskich artystów, zespolonych 
z polskimi rękodzielnikami, w którym njriymy 
nareszcie coraz potężniej roskwitający p o l s k i  
p r z e m y s ł  a r t y s t y c z n y .

Ale gmach i zbiory to dopioro połowa robo­
ty. Beawój instytucji będzie w pierwszym rzędzie 
zaleisł od jej kierowBika. Odraza ".atem powsta­
je  py tan ie: kto powinien starąć na u i l e  mu­
zeum technicznego.

Otóż sądzimy, że nadeszła jun pora stworzenia 
w Krakowie urzędu, istniejącego w innych wię­
kszych miastach, naczelnego dyrektora, wszystkich 
zbiorów miejskich. Kraków pogada już bogate, 
wspaniałe 1 liczne miejskio muzea i- mamy mu­
zeum techniczno-przemysłowe,'fciusenm narodowe, 
oddział muzeum narodowego (zbiory Feliksa J a ­
sieńskiego), muzeum Czapskich, i dom Matejki. 
“Wsuystkie te  zakłady powinBy pozostawać w bli­
skim wzajemnym związku, i dopełniać się odpo­
wiednio do swego specjalnego przeznaczenia, roz­
wój ich będtie jednak tylko wówecas normalny, 
gdy jedna myśl będzie nimi kierować, gdy u i 
lek esele stanie jeden człowiek,

Któż powinien objąć ten urząd?
Człowiek rozumny, energioany, młody, a do­

świadczony — c z ł o w i e k ,  r o z u m i e j ą c y  
s i ę  n a  r z e e z y .  Lepscegc kandydata od dyrek­
tora Kopery nie widzimy.

Jedną z najsmutniejszych wad nas«yeh jest 
szrubowanie miernot a ignorowanie prawdziwej 
zasłngi- Wynikają z tego ezęsj) skandaliczne 
niespodzianki, rzucające na społeczeństwo bardzo 

smutne światło.
Jeżeli Muzeum narodowe możemy a dumą po­

kazać najwybredniejszemu Europejczyków]— jest 
to ZBiługą dyrektora Kopery. Dla ludzi uczci­
wych i n.*sądnych jeai to świadectwem wystar- 
ezsjącem. Dzisiaj, wobec braku miejsca i pienię­
dzy — musi ustać ten salony pochód naprzód.

Dyrektor Kopera piastuje również zwierzch­
ni czy urząd w Muzeum Ccapskicb, Domu Ma­
tejki i oddziaie Muceum Narodowego imienia 
Feliksa Jasieńskiego. Te dwie ostatnie Instytu­
cjo są zupełnie urządzone i czasu zwierzchniko­
wi nie zabierają.

Centralizacja władzy w tym uyp&dku jest 
nie tylko p o tąd arą , ale konieczny dla normalne­
go rozwijania się wszystkich tych instytucyj, 
wasjemnle się nzupełniająeyeh, •“ których każda 
innemi drogami zdąża i dążyć powinna do gro­
madzenia różnorodnych skarbów sztoki, mąją- 
eyeh stworzyć z Krakowa polską Mekkę, do 
której wkrótce i Europa napływać za jznie. Ro­
bienie wyjątku w sprawie Muzium techniczne- 
przemysłowego, podeptanie i d e i  dla dogodze­
nia tej tob owej klice, forytnjącel swojego kan­
dydata. byłoby grzechem ni. do darowania.

Zastanawialiśmy się nad pytaniem, czy dy­
rektor Kopera wszystkim dawnym 1 nowym obo­
wiązkom pidoła. Doszliśmy do przekonania, że 
podoła bizwarnnkowo — przy pomory lyeb ku* 
stoazów, których już ma i tego — specjalnie — 
i m a  prosta — wykształconego, któiegc — je­

żeli nominację otrzyma — dla muzeum teehni. 
cznego otrzymać powinien.

Krndydaturę dra Kopery uważamy sobie 
wprost za obowiązek postawić; poleeamy ją  u- 
wadte nowego prezydenta i radnych, dbałych o 
prawidłowy rozwój instytucji bardzo Waśnej, a- 
wadze artystów i rękodzielników, którzy czło­
wieka energiczniejszego i lepiej rozumiejącego 
ich ideały i potrzeby nie znajdą.

Ni. en aj stasie na straży artystycznych zbio­
rów Krakowa. Niechoj twórca Muzenm Narodo­
wego stworzy nam Muzeum teehLicfno-przemy- 
wysłowe. Zasłużył w zupełności, byśmy na jego 
m ode, dzielne barki ten ciężki zaszczyt wło­
żyli.

WOJU Aa
Streszezająe przebieg ostatnich walk w Man- 

dżnrji, dojdziemy do następującego przedstawie­
nia sytuacji.

Ar*, ja  jenerała Oku stoi w połowie drogi po­
między Rajcza t Tasziczno mając przed sobą 
korpus jenerała Stackelbergu, znacznie wzmo- 
oniony praęz oddziały wysłane z Liaojang. Le­
wemu skrzydłu Japończyków zagraża korpus ro­
syjski stojący w Inkau i Niucawang (jenerał Kon­
dratowie^} i dlatego zapewne Japończycy po­
chód swój na północ ehwilowo wstrzymali. A-mja 
tak zwana taknaa^ńska, która wylądowała w Taku- 
szan, zajmuje przesmyki górskie Oziapalin i Da- 
lin i bardzo powoli posuwa się ku Tasziezao i 
Hajczeng. Dalej na północ operuje armja jene­
rała 'Kuruki, który w < st..tn!ch dniach stoczył 
szereg krwawych i poayśinysh potyczek z jene­
rałem Kellerem dowódcą lewego skrzydła armjl 
rosyjskiej. Koncentracyjny zatem ruch Japończy­
ków ku Liaojang i Mul.den, odbywa się na całej 
linji z powolnością wskazaną przez trudności t e ­
renu i wyżywienia wojaka. Drogi i przesmyki gór­
skie, nie pozwalsją absdntnfr na spieszny prze­
wóz dzieł i jaszcq ków z amunicją, dopóki c t i  
Japończycy nie będą mieli na froncie całej swo­
je j artyleiji, nie rozpoczną z pewnością stanow­
czej c ataku.

Gdzie się obraca jenerał Kn-opatkłn, i jakie 
są jego plany, możemy zaledwie przypuszczać. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa przeby­
wa on w pobliżu korpusu Stackeiberga, który 
ma do spełnienia trudne zadanie powstrzymania 
pochodu jenerała Oka, i nit dopuszczenia Japoń­
czyków do Niaczwang. Miasto to jest ważne dla 
Rosjan, jako podstawa wyżywienia wojska ży­
wnością z Chin sprowadzaną, i dlatego, ponie­
waż Japończycy opanowawszy port Inkau, zy­
skają odraza nową dogodną morską komunikację 
z ojczyzną. Stoją tam wreszcie dwa rosyjskie 
statki wojenne, które z chwilą wkroczenia J a ­
pończyków, musiałyby być zniszczone.

Jenerał Keller broni linji odwrotowej rosyj­
skiej i rozporządza prawdopodobnie znacincmi 
siłami. Dopóki jego korpus zdoła utrzymać w 
szachu armję Karskiego, dopóty armja rosyjska 
może bezpiecznie i spokojnie cofać się przed ja­
pońską przewagą ku Mukdei, ewentualnie do 
Chorbinu. Z chwilą, gdy Japońcsyey przełamią 
szeregi jenerała Kellera, los całej armji rosyj' 
sklej siaie się w najwyrsrym stopniu niepewnym

Niedźwiedzia polityka.
Fybitsy prolecor witdcński o gwtltach Boeji m0* 
isu. — Co mówi prawo mi^zynarodoro ? — Co mó­
wi fisktjka? — Focita i Ismdel. — W kud ła  mię- 
djyssrcdowjm bsikiactuz tyłyby Bsstępitwrm prse- 
rwssej kcmusikacji pocztowej, — Jakiej fl»gi uiy- 
wsją statki floty ochotiiwej rosyjskiej. — Albo ia- 
raiseiie Daidanelów alko korsarttwo. — Konusy się 

wiena.
Nasz korespondent wiedeński (M m .) pisze:
W ybitny profesor prawa na wizechnicy wie­

deńskiej ogłosił w jednym z tutejszych dzienni­

)■
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ków, uwagi o postępku okrętów floty ochotniczej 
rosyjskiej, które cabrały przesyłki pocztowe i 
listy na parowcach niemieckich i angielskich, 
pnesyłki i listy, przeznaczone dla Japonji.

Acz gazeta nie wymienia nazwiska antora, ła­
two się domyślić, że jss t nim członek Izby pa­
nów, "adca dwom dr Lammasch, który enego 
cza«n reprezentował Ausfrję na kongresie poko­
jowym w Hadze 1 jest członkiem trybunaiu mię­
dzynarodowego w temże mieście.

. G L O S  N A R O D U * Nr. 902

Zdanie takiej powagi zasłngnje na zaznaczenie.
Profesor oświadcza, te  nowoczesne prawo 

międzynarodowe nie uważa listów i przesyłek 
pocztowych za kontrabandę wojenną. Wyjątek 
tworzą tylko takie przesyłki i listy, dzięki któ­
rym strona przeciwna wyciągnęłaby zysk w swych 
operacjach wojennych, a więc n. p. ważne infor­
macje wojenne. W wypadku niniejszym owa 
ewentualność jest wyklnczoną. Japończycy bo­
wiem nie potrzebują dostawać wiadomości 't tea­
tru  wojny drogą na Anglję, albo na Niemcy.

Nietylko teorja, lecz również praktyka potę 
pia postępowanie Posji. Gdyby każde państwo, 
które prowadzi wcjnę, raogło zabierać listy i 
przesyłki pocztowe, adresowane do przeciwnika 
i transportowane morzem, to doszłoby do niesły­
chanego zamętu w mchu pocztowym wszechświa­
towym. Ani jeden parowiec pocztowy nie mógł­
by krążyć po wyznaczonej mu ltaji komunika- 
cyjnej, gdyż każdemu statkowi groziłoby niebez­
pieczeństwo, że będzie zatrzymanym na pełnem 
morzu i zrewidowanym. Go za straty wyminęły­
by stąd dla handlu wszechświatowego, łatwo so­
bie wyobrazić!

Wyobraźmy sobie, że wojnę prowadzą Stany 
Zjednoczone z przeciwnikiem europejskim i że 
ten przeciwnik zatrzymuje i konfiskuje wszystkie 
listy, idące do Ameryki z Europy i innych części 
świata. Takie konfiskaty listów wywołałyby krach 
w przemyśle Angljl i Niemiec, gdyż przemysł, 
pracujący na wywóz, nie przetrzymałby przerwa­
nia komunikacji listowroj.

A teraz drugie pytanie: czy można uważać 
statki rosyjskiej fioty ochotniczej za okręty wo­
jenne, które posiadaja prawo rewizji (droit de 
▼isitation?) By odpowiedzieć, trzeba mieć infor­
mację dokładną, czy podczas owej rewizji statk* 
floty ochotniczej wywiesiły flagę wojenną? J e ­
żeli to zrobiły z wiedzą rządu rosyjskiego, to 
trzeba je uważać za statki wojenne. Ale w ta­
kim razie rząd rosyjski złamał trak tat między­
narodowy w sprawie Dnrdanelów, gdyż przez 
Dardantie statki wojenne rosyjskie mogą prze­
pływać tylko za zgodą sułtana i mocarstw trak ta­
towych. Jeżeli zaś statki fioty ochotniczej pod­
czas rewizji statków obcych nie używają flagi 
wojennej, to w takim razie trzeba ów czyn na­
zwać niebywałem naruszeniem praw międzyna­
rodowych , n a r u s z e n i e m  b e z p r z y k ł a -

dnem* w h i s t o r j i  w o j e n  w s p ć ł e z e -  
& n y c h.

Tyle ów uczony prawnik.
Istotnie, zastanawiając się trzeźwo nad po­

stępowaniem Bosman, nabierzemy przekonania, *e 
działają oni bezmyślnie. Miota nimi rozpacz, albo 
manja wielkości. Na aresztowanie statków nie­
mieckich i konfiskatę poczty n4emiecklej może 
pozwolić polityka praska, która płaszczy się te­
raz wobec Kusji, by uśpić jej czujność, a potem 
oszukać i wyprowadzić w pole. Nigdy przecież 
nie pozwolą na podobne gwałty Angija i U oj a 
północno amerykańska. Niech rząd rosyjski po­
zwoli sobie na gwałt podobny jeszcze rac i dra­
gi, a kapitanowie statków wojennych amerykań­
skich, pochwyciwszy okręt floty wojennej ocho­
tniczej, rosyjskiej, powieszą oficerów załogi na 
masztach jako korsarzy.

Dotychczas Earopa nie chciała wierzyć, jak 
Bosja jest przewrotną, jak brakuje jej poczucia 
prawa i słuszności, jaki z niej barbarzyńca pod 
surdutem ucywilizowanego człowieka. Teraz An­
gija sama na własnej skórce próbuje perfiiduej, 
deikfej gospodarki rosyjskiej. To także zysk dla 
nas, że się Europie dosadnie oczy otwierają, 
czem jest rząd rosyjski.

Zjazdy nauczycielskie.
III. P. Syc z Krakowa stanął w obronie szkół 

wydziałowych, jako najnowszej zdoojczy w szkol­
nictwie krajowe* i zbił twierdzenie referenta, 
jakoby szkoły te  miały na cela odrywać mło­
dzież od szkół śrennieh, lab przygotowywać wy­
łącznie do seminarjnm, gdyż praktyka wykazuje 
zupełnie co innego; — uczniowie po ukończenia 
szkoły wydziałowej idą do zawodów praktycznych, 
szkół przemysłowych i handlowych, a t-yiko ma­
ły procent do seminarjów nauez., przeto w obe­
cnej dobie, gdy widać dążność do uprzemysło­
wienia kraju i obudzenia haadln, szkoły te są 
bardzo potrzebne, należy je  tylko zreformować 
i nadać im wyraźne prawa. W dalszem przemó- 
wienin zaznaczył, że dzisiejszy stan nauki i po­
ziom oświaty, na którym stoimy, choć jeszcze 
wstecz za innymi narodami, jest sumą praey 
wieków i słuszną jest rzeczą, aby państwo czu­
wało nad tym dorobkiem, iżby nietylko nie z 
niego nie uroniono, ale owszem pomnożony po­
tomności przekazano. Więc pań itwo ma prawo 
i obowiązek ustanawiać kontrulę nad tymi do­
brami duchowemi, jak  to ezyni z dobrami mate- 
rjalnemi. Nauczycielstwo zaś winuo wsDierać te 
władze, & więc bezpośrednio inspeatora... To 
krzyk, stukania i t. p., że mówca mnsiał przer­
wać aalsiy ciąg i nie mógł postawić rezolucji.

Uchwalono wniosok p. Witwickiego, aby na 
przyszłym wieen pomieszczono referat rnskl i 
powierzono go referentowi Businowi.

Uchwalono wniosek p. S oleskiego, aby wszy­
stkie referaty i wnioski końcowe wydrukować 1 
przesłać wszystkim nauczycielom Indowym w Ga­
licji, tudzież wniosek p. Hammla:

Poleca się komisji wiecowej wniesienie na 
najbliższej śesji sejmowej petycji, aby ustawa •  
utrzymywaniu szkół ludowych óyła zmieniona w 
tym kierunku, aby znieść system coakureac vjn>. 
a fundusze na utrzymanie szkół ściągać z doda­
tków do podatków, a administracja budynków by 
spoczywała w rękach B idy szkolnej krąjowej.

Namiętną dysknsję wywołał wniosek p. Ma­
chy, aby zgromadzenie przesłało życzenie obra­
dom I. wiecn nauczycielstwa rnskiego, który się 
odbył w poniedziałek, oraz prosiło komitet wie­
cowy o wydanie zaproszeń i dla zgłaszający^ 
się uczestników tutejszego wieeu nauczyciel­
skiego.

Przeciwko drugiej połowie tego wniosku wy­
stąpił p. Piróg, podnosząc z naciskiem, że było­
by u b l i ż e n i e m  g o d n o ś c i  n a u c z y c i e l ­
s t w a  p o l s k i e g o ,  gdyby wpraszało się samo 
na wiec ruski, skoro komitet lecowy nie uznał1 
za stosowne *ch na wlec ten zaprosić i widocznie 
aa wieen widzieć ich nie chce.

Krzykami, tupaniem i świstem przeszkadzano 
mówcy, tak, że chwilami nie można go było sły­
szeć i zalodwie mógł skończyć swe przemówie­
nie ! i

Po pr-semórieuiu p, Pełeńskiego, który wpra­
wdzie nie wyjaśnił, dlaczego zaproszeń nie wy­
słano i dlaczego wobec żądanej solidarności o- 
gółn nanezycielstwa zwołano równocześnie z ogól­
nym wiecem nanszyctelsk m osobny wiec nau­
czycielstwa ruskiego, ale natomiast energicznie 
Wystąpił przeciw tym, .którzy młodycn, niedo­
świadczonych nauczycieli w miejscowościach o 
ludności mieszanej, starają się wprowadzić na 
drogę politycznej deprawaejt i używeją ich de 
swych celów politycznych *

Zgromadzenie wniosek uchwaliło.
Bównie gorącą dysknsję wywołał referat ko. 

Gedroycia, który zaznaczywszy w kilku zdaniach 
okoliczność używania alkoholu, oświadczył, iż o- 
bok duchowieństwa i lekarzy powołani są nan- 
ezyeiele do zwalczania alkoholizmu. Wykazał 
cyfrowo wiele pod tym wzgiędam robt się w in­
nych krajach. We wszystkich prawie państwach 
Europy i w Stanach Zjednoczonych odbywają 
się wykłady w szkołach o skutkach alkoholizmu. 
Nauczyciele i uczniowie łączą się tam w stowa­
rzyszenia wstrzemięźliwości. Należy spodziewać 
się, że nauczycielstwo podbjmie taką samą wal­
kę prze*: "auc-aaie i własny przjkład^ Wreszcie 
wezwał zebranych, aby przystępowali do „Eieu- 
terji*, a gdzie jest więcej nauczycieli, aby za­
wiązywali osobne koła. Nakonlee przedłożył na­
stępującą rezolucję:

.W iec domaga się, aby w szkołach zaprowa­
dzono wykłady o alkoholizmie i aby na prele-
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H o u g h  C o n w a y .

W  O B J Ę C I A C H  N O C Y .
Prrehład z angielskiego H. S.

17 (Ciąg dalszy).
Nie byłem nigdy w Edymburgu, postanowi­

łem zatem zatrzymać się ta  najmniej trzy dni. 
Żona przystała na wszystko, co eheiałem, na 
zwiedzanie ciekawości miasta, na wycieczki po 
jeziorach, lecz z twarzą tak sir utną, tak przy­
gnębioną, że wyrzekłem się odrazn tych pro­
jektów, które w gruncie nie zajmowały wcale 
Pauliny.

Przebywszy czterdzieści cśm godzin we dwo­
je  tylko, wiedziałem, co trzymać o niesłychanej 
martwocie mojej żony.

Znaczenie słów, które stara Teresa tak czę­
sto powtarzała: „Ona nie stworzona, ani do mi­
łości, ani do małżeńst ia*, wydało mi się ja- 
snem.

Zrozumiałem, dlaczego doktór Ceneri oświad­
czył, że mąż Panliny powinien zadowolnić się 
wzięciem jej, nie badając przeszłości.

Paulina, moja żona, nie miała przeszłości! 
A raczej, nie pamiętała jej wcale.

Jak  odmalować ten star ?. nie podobny w ni- 
ezem do pomieszania zmysłów, a jeszcze bardziej 
daleki od idjotyzmn? Nie znąjdnję słowa stoso­
wnego dla określenia... Goś brakowało jej inte­
ligencji, jak braknje czasem odjętego członka 
człowiekowi. Pamiętała jedynie fakty bardzo 
świeże. Pozbawiona była zdolności roznmo wania, 
sądtenlH i wyciągania wniosków. Zdawało się, 
że nie odróżni! doniosłości i znaczenia wyrazów, 
na które patrzyła. Boleści i radości nie zdolna 
była odczuwać; zdawało się, że nic jej nie wzrn 
sza.

IJie widziała ludzi, ani okelicy, jeżeli jej ju 
to nwagi nie zwrócono. W stawała, jadła, > «*

i kładła się spać, jak osoba, która nie wie dla­
czego to wszystko robi. Na zapytania, na nwagi, 
nie przeehodcąee jej pojęcia, odpowiadała k ró tko; 
w przeciwnym razie nie zwracała nwagi, albo 
rzneała na pytającego spojrzenie nieśmiałe i nie­
pewne, takie samo, jak  na mnie przy pierwszem 
spotkaniu.

A jedrnk Paulina nie była obłąkaną. Można 
było spotkać ją  w towarzystwie, kilka godzin 
z nią spędzić i nab~*ć jedynie przei onania, że jest 
bardzo nieśmiała. Nie powiedziała nie bez sensn, 
lecz mówiła tylko, gdy ją  do tego zmusiły po­
trzeby życiowe.

Mógłbym porównać nmysł jej do nmysłn dzie­
cka małego.

Lecz, Boże wielki! był to umysł dziecka 
w ciele kobiety pięknej, jak nąjpiękniejszy posąg, 
a ta  kobieta była moją!

Tak samo, jak nie odczuwała żadnego zado­
wolenia umysłowego. Paulina nie odeznwała i ża­
dnej przeciwności. Fir.yeznle, tylko z mno i go­
rąco wywierało na nią wpływ największy. Słoń­
ce budziło w niej ehęć wyjścia na przechadzkę, 
wiatr zapędzał ją  z powrotem do doisiu. P r iy te r  
nie była wcale nieszczęśliwą. Wydawała się za­
dowolona o ile nią być mogła, z tego, że siedzi 
obok mnie, lub wyjeżdża ze mną na spacer po­
wozem ; mogło to trwać całe godziny, a ona nie 
przemówiła ani słowa.

Unrzejmnść jej i uległość względem mnie by­
ły takie, jak uprzejmość i ileg  ość niewolnicy 
dla nowego pana. Zapewne całe życie miała 
przyzwyczajenie słuchać kogoś. Te ta przyzwy­
czajenie zwiodło mule, dało mi prawie wiarę, że 
Paulina mnie kocuała, gdyż bez tego nie zgo­
dziłaby się na tak prędkie małżeństwo

Tera i wiedziałam, że jej zgodzenie się w 
tej okoliczności, jak we wszystkich innych, po 
ehodnło z niemożności moralnej stawienia o- 
pom.

Taką była Paulina, posiadaj aea tyle wdzięku 
prawdziwie kobiecego i tak cndownle piękna1 

Nie mogłem spodziewać się od niej w dal

szym ciąga, jak tylko przywiązania małego 
dzieeka do rodziców, lab dobrego psa do swoje­
go pana.

Gdy ta  prawda ukazała mi się w cacecc świe­
tle, serce mi pękało z bólu i wyznaję bez wsty­
du, gorzko zapłakałem.

V.
A toraz. chcę wiedzieć?

Kochałem Paulinę, pomimo wszystko. Nie 
zgodziłbym s’ę nigdy na odłożenie naszego mał­
żeństwa. Ona była moią żoną, jedyną, którą ko­
chałem... przysiągłem przed ołtarzem, że będę 
ją  otaczał miłością. Było to moją powinnością 
zatem uczynić jej życie o ile możności szezęśii- 
wem. Lecz jednocześnie przyrzekłem sobie zmu­
sić tego Włocha chytrego, ażeby mi dał wyja­
śnienie.

Tak, pojadę, odsznkam go, wydrę ma całą 
tajemnicę.

Zawiadomiłem Paulinę, iż musimy zaraz wracać 
do Londynn.

Nie okazała żadnego śdziwienia, nie stawiała 
żadnego opora.

Gotowa była odrazi towarzyszyć mi w po­
wrocie.

To było znów dla mnie powodem ździwienia. 
Jeżeli szło o rzeczy robione machinalnie, Pauli­
na była tak zręczna jak każda inna kobieta. Do 
ubrania się, a nawet przygotowań do podróży 
nie potrzebowała żadnej pumoey. Wszystko ro­
biła jak osoba zdrowa na umyśle; wtedy tylko, 
gdy inteligencja jej w grę wchodziła, wtedy 
straszny brak się okazywał.

Dobra moja stara Pryseyła przyjęła nas z sze 
roko otwartemi oczyma ze ździwienia. Widzia­
łem, że piękność 1 słoayez Pauliny zdobyły od­
razn jej sympatję.

Po herbacie, prosiłem zacnej kobiety o za­
prowadzenie pani Vaughan do jej p •koju, ażeby 
mogła odpocząć po drodze, potem żeby powró­
ciła do mnie.
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Mr. 102_____________________________________
Hntów powoływano takie ezłonków towarzystwa 
wstrzemięźliwości.

„Wiec domaga się, aby ueznio* pozwolono 
zawiązywać kółka abstynentów*.

W ^skusji podnosiły się liczne głosy prote­
stu priee wko wywodom i wnioskom referenta, 
byli nawot tacy mówcy, którzy oburzali się na 
takie pretensje do nauczy eiclstwr, „od którego 
wymaga się nie wiedzieć co. „Eieuterjfc.*- jest 
niepotrzebna, a lepiej pomyślanoby o towarzy­
stwach, które dbałyby o polepszenie bytn nan- 
siycirtstwa*.

Za wnioskami referenta przemawiali p. Sole- 
aki. który uzupełniając wnioski p. Gedroycia po­
stawił od siebie wniosek dodatkowy:

„Aby Bada szkolna krajowa sprowadziła dla 
wsrystkich szkół ludowych tablice, pnwdstawia- 
jąee obrazowo zgnbne skutki używania alkoholu, 
wydane przez francuskie ministerstwo oświaty*.

Po przemówieniu p. Gedroycia, który abijał 
zarzuty podnoszone przeciw jego przemówieniu, 
wniosek p. Poleskiego, bfaz pierwszy wniosek 
ks. Gedroycia uchwalono. Drugi wniosek ks. G“- 
droyeia upadł nieznaczną większością.

Druyt dzień obrad.
Mówca p. Soleski stawia następującą rezolucję, 

którą bez dyskusji przyjęto.
Wiec żąda:
1) Stałej równaj płacy dla wszystkich rau- 

i tyeieli według XI. X. i IX. klasy płac nrzę- 
ialków państwowych biz wzglądu na to, czy 
aanczyełel pracuje na wsi lub w mieście.

2) Awansu co 5 lat do każdej wyżsi^ej kla­
sy płac.

3) Pięciu dodatków pięcioletnich po 200 ko­
ron rocznie.

4) Dodatków służbowych dla nauczycieli 
szkół ludowy eh i wydziałowych, którzy po dwu­
dziestoletniej służbie nie otrzymali posady kie­
rownika, lub dyrektora szkoły po 200 koron ro­
c z n i  wllczslnyfch do emerytury.

Przy dokonanych następnie wyborach do peł- 
aej komisji wykonawczej wiecu przjjęto  „en 
bloc* ułożoną przez komitet wiecowy listę, do 
której wstawiono w równej liczbie przedstawi- 
oleli nauczycielstwa polskiego i ruskiego.

^ y b ra  1 zostali jako członkowie p p .: J . So- 
paki, s t .  Bosół, J . Gutowski, J . Grotkiewicz, 
ki- Jakimowsk’, F. Terlecki, J . B ardej, B. Wł- 
twleki, F. Byuiewicz, T. Durne J . Wertypo- 
*iez, P. K irm uch; jako zastępcy zaś p p .: Z. 
■fayer. Wł* Jankowski, Fr. Ligęza, J . Plróg, J . 
P&szyński, S. Zyburak, T. Stroński J . Pauliński, 
J- Gandlak, J . Biliński, P. Czuczkiewlcz 1 J. Pe 
tryna.

Przed przystąpieniem do następnego punktu 
porsądkn dziennego rozegrał się epilog nfeswa- 
cznego przemówienia p. Bosoła na sobotniem po­
jedzeniu.

Mianowicie zjawili się ua sali nczestniey zja­
wił delegatów Towarzystwa pedagogicznego, któ- 
r*go obrady ze względu na tę sprawę, jak nie 
fcniej ze względu na odbywające się równocze­
śnie prBledzenie wieen nauczycielskiego zostały 
odroczone do popołudnia, & deputacja delegatów 
dręczyła na ręce pratydjum wiecn powziętą po­
przednio uchwałę, zawierającą protest przeciwko 
Przemówieniu p. Bosoła z prośbą o odczytanie 
lej uchwały na wiecu.

Zawiadomiwszy zgromadzenie o otrzymania 
tego protestu oddał przewodniczący wieen głos 
p. Rosołowi celem wyjaśnienia. P. Bosół począł 
dewedzić, że pewna część prasy „tendencyjnie* 
dąży do obniżenia wartości wleen, zapewnił, że 
jest „patrjotą*, tak  jakby kogoś mogły obcho­
dzić własne pochwały 1 zapatrywania p. Bo- 

aoła.
Po tern oświadczenia p. Bosoła przewodni­

czący oświadczywszy, że sprawę nwrża tern za 
załatwioną, nehylił odczytanie (11!) protestu, ccern 
oburzeni delegaci w znacznej części opuścili o- 
brady.

Protest ten delegatów podajemy zatem do- 
ałownem brzmienia:

„Na porannem posiedzenia wiecn nauczyciel­
skiego, odbytem doia 16 b. m. wypowiedział p. 
Bosół przy sposobności referatu „Organizacja 
zawodowa* Błowt, obrażające uczucia patrjoty- 
ezne delegatów oddziałowych Towarzystwa pe­
dagogicznego narodowości polskiąi. O cjaaj de­
legatów oddziałów Towarzystwa pedagogicznego 
na posiedzenia dnia 17 lipca 1904 jednogłośnie 
powziętą uchwałą, postanowił zaprotestować 
przeciwko wystąpieniu p. Bosoła i podać tę 
uchwałę preiydjnm I I  wiecu z uprzejmą prośbą 
o podanie tego pisma do wiadomości obradują 
eego wiecn*. Protest podpisali pp .: prezydent 
dr Małachowski, Teofil Mucha 1 Jan  Rotten- 
berg.

Jako referent naLtępnego punktu porządku 
dzieniiego „Nasze seminarja i intepnaty* przema­
k a ł  p. Bosół Referat swój zakończył p. Bosół 
stosownymi wnioskami, które doz dyskusji uchwa­
lono.

____________ . G Ł O S  N A BO D P 1-___________
Z kolei mówił p. Soleski o „Samopomocy 1 

sanatorjseh nauczycielskich*.
Krajowe „Ognisko* nauczycielskie powzięło 

myśl wypuszczenie, jednokoronowych losów na 
snmę pół mlljona koron.

Po oderytanin odezwy w tej sprawie, wyda­
nej przez komitet, uchwalono na wniosek pana 
Muchy rezolucję następującej treści :

„ n  Wiec nanezyciulski przyjmuje za obowią­
zek eałeml siłami popierać sprawę sanatorjów 
nauczycielskich*.

W sprawie tej przemawiał jeszcze pan Pa- 
szyńskl, który podniósł, że s orawa ta nie jeat 
nową, i że nie „Ognisko* jest jej inicjatorem, 
że od kilka lat zajmuje się nią gorliwie zarząd 
Towarzystwa pedagogicznego, wzywał, aby akcji 
nłe rozdrabniać, lecz wspólnemi siłami dążyć do 
jej nsknteeznlenia.

Krótki referat „Krajowe Ognisko nauczyciel­
ski” a nauczycielstwo* wygłosił p. Bandrowski.

Następny mówca p. Stefanowicz podniósł nie­
dostateczną liczbę semiuarjów nauczycielskich 
żeńskich w Galicji. W całej Galicji jest icb tyl­
ko trzj. a z tego we wschodniej Galicji tylko 
jedno. W seminarjnm lwowskiem pannje straszne 
przepełnienie, pomimo, że na 206 zgłaszających 
się przyjmuje dyrekeja tylko 6o uczennic ; reszta, 
przekątnie dziewczęta biedne, albo zupełnie nie 
może się dalej kształcić, albo musi niszczeć sto­
sunkowo bardzo znaczne opłaty w zakładach pry­
watnych, które nie są stosownie prowadzone i se- 
mln&rjnm nie zastępują, czego dowodem jest o- 
gromna liczba eksternistek, przepadających przy 
egzaminie dojrzałości.

Na wniosek mówcy uchwalono odnieść się 
do Sęjmn w sprawie pomnożenia liczby semina- 
rjów nauczycielskich żeńskich.

Przemawiał jeszcze p. Sye w sprawie znie­
sienia egzaminów wstępnych.

Wreszcie uchwalono cały szereg wniosków, 
między innymi w sprawie założenia własnego 
czasopisma.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zabrał 
głos przewodniczący wiecn p. Soleski, a wzniósł­
szy okrzyk na cześć cesarza, złożyt podziękowa­
nie prezydentowi miasta za otwarcie obrad tu­
dzież... dyrekcji policji(!l!) za to, że nznąiąe, że 
wiec będzie miał eharakter poważny, nie przy­
słała swego reprezentanta na obrady wiecn, wre­
szcie zwracając się do nauczycieli Rusinów dzię­
kował im goręeo (po ruskn) za współudział w 
wiecn.

P. Bosół dziękował P. Soleskiemn, którego 
na poczekaniu pasował jako tpadkobiercę’ idei 
jego zmarłego brata 1 zaznaczył, że nauczyciel­
stwo wpro -adzl go do Sej no, aby tam bronił 
jego interesów.

Osobno jeszcze dziękował p. Soleski emu pan 
Ligęza, a wreszcie imieniem Businów pan Pe- 
łeński.

Wywdzięczając się z kolei, urządzane owację 
także p. Rosołowi.

„Deutsche W irtschaft".
Przy każdej nowej sposobności zwykli Niem­

cy kłuć w oczy Polaków * powodu „polskiej go­
spodarki*. Każdy fakt stosowny rozmasuje prasa 
niemiecka do niebywałych rosmiarów j 0pStrnje 
go odpowiednimi komentarzami aa temat słowiań­
skiej niesnmienności- Tymczasem, jak wykazują 
nrzędowe daty, Niemcy na pnnkele oszustw i zło­
dziejstw przewyższyli wszystkie narody, tak, że 
czas byłby już wprowadzić noW8 preygł0Wie o 
„niemieekiem gospodarstwie*. Organ dyrekeji po­
licji berlińskiej „Deutsches Fahndungablatt* ogła­
sza tyle imion oszustów i liczby skradzionych 
pieniędzy tylko w pierwszej połowie b. r . :

Platzer, urzędnik banku w Darmstadcie, sprze­
niewierzył 50.000 m. Riake, urzędnik bankn w 
Akwizgranie, sprzeniewierzył 45.000. Seyboth 
Leonard, poseł do parlamentu z Monaehjnm, sfał­
szował weksel na 11.700. Zasadzony został 2 sty­
cznia 1904 w Monaehjnm na 1 rok i 3 m. wię­
zienia i utratę praw honorowych na 5 lat. Wii- 
helmy Louis, urzędnik kasy ehoryeh w Bydgo­
szczy, okradł kasę i został na 3 miesiące wię­
zienia osądzony. Llnzener Fritz, kasjer bankowy 
z Berlina, sprzeniewierzył 30.000. Welssmuller, 
s « f  stacji telefonicznej w Chaux de Fonds, uciekł 
sprzeniewierzywszy 43.000. Hennig, wyższy se­
kretarz magistraekl z Poznania, rodem z Kłecka, 
zdefrandował 20.628. Oszust Hennig należał do 
największych patrjotów poznańskiego bractwa 
HKT. Osądzony na dwa lata więs jenfft i na dwa 
lata utraty praw honorowych. Bóhmke, konduktor 
kolejowy w Hanowerze, kradł podróżnym w wa­
gonach klejnoty i pieniądze, a żona sprzedawała 
klejnoty n jubilera Grepena. W śledztwie stwier­
dzono 28 kradzieży, które Bóhmke popełnił. — 
Wittenburg, urzędnik kaueelarji senatu w Ham­
burgu, sprzeniewierzył 12.000, które były wła- 
snośeią instytucji dobroczynnej. Nenlander, sekre­
tarz z Berlina, neiekł, sprzenlewierzyszy 100 000.

» dnia 22 lipca 3
Drahm Jerc, kasjer firmy kupieckiej w Hambur­
gu, ulotnił się z żoną sprzeniewierzywszy 70.000. 
Peterson Oto. bnehalter z Hamburga, sfałszował 
weksli na 120.000. Nlerth Bernard, fabrykant 
konserwów z Drezna, zbiegł po dokonania fał­
szerstw wekslowych na 200.000. Ltirmann. jene- 
ralny konsol z Weser, Inspektor budowlany, po­
padł w konkurs 1 uciekł zdefraudowawszy 200.000. 
Malteu Jaeob (Bodenmelster der Ylctoria Spei- 
cher-Actiengeselschafa in Berlin) sprzeniewierzył
1.000.000 i neiekł. Rischan, prokurzysta firmy 
Scheffer i Prasehe w Hamburgu, zdefrandował 
500 000. Hlittig, dyrektor fabryki fotograficznych 
aparatów w Dreźsie, aresztowany ca sprzenie­
wierzenie 1 oszustwo 700.000. Kranse, zawiadow­
ca „Hamburger landlischen Eln nnd Verkaufs- 
verełn*, aresztowany, sprzeniewierzył 101.000. 
Wollek Josef, rendant kasy gminnej w Starem 
Zabrzu, ulotnił się, sprzeniewierzywszy 32.000. 
Sehede Chrlstoph, bankier w Darmstadcie, ulo­
tnił się, sprzeniewierzywszy 250.000. Danielew­
ski, prokurzysta hartownego składu win Wa- 
chenhusen i Prntz w Berlinie, ulotnił się sprze­
niewierzywszy 40.000. On i siostra jego popeł­
nili samobójstwo. Becher, dyrektor poczty w 
Unter Barmen, aresztowany za sprzeniewierzenie 
i fałszerstwa. Stengel, Niemiec z Antfferpji, 
sprzeniewierzył firmie Zindler w Monaehjum
50.000. Segnitz, pastor w Dreźnie, uciekł z wa­
żnych bardzo powodów (!). Re'nhard Johannes, 
prokurzysta banku Breidel i Co. w Berlinie, 
sprzeniewierzył 1,000.000. Prauge, bankier, po­
szkodował interesantów na 100.000. Prntz Otto, 
urzędnik banka w Gross-Liehterfalde, zastrzelił 
się sprzeniewierzywszy 29.000. Rippert, radca 
handlowy w Berlinie, ulotnił s*ę; sfałszował wek­
sli na 900.000. Eolltmann Karol, członek dyrek­
cji bankn kredytowego w Borbeek, ulotnił się 
ukradłszy 12.000.

W  spisie tym zamieszczone są jedynie wiel­
kie złodziejstwa i sprzeniewierzenia. Maiejscych 
nie zliczyć! Deutsche Wirtschaft!

ZE Ś W I A T A .
P r e z y d e n t  K r u g e r  w ciąga całego swe­

go żyeia okazywał mało nznania dla arystokra­
cji rodowej i popisywał się z tern ile razy tylko 
nadarzyła się po tema sposobność.

Pewnego dnia, książę X., Anglik, ndał się do 
jogo domu w Pre^orji, wraz z tłómaezem. K*ńger 
bowiem wmawiał w siebie i w całe swoje otocze­
nie, że nie rneomle po angielsku.

Odwiedzający p-eiydenta, po ceremonjalnym 
ukłonie, rzekł do tłómacza:

— Powiedz pan, pana prezydentowi, że je­
stem księciem X. i że pragnę złożyć mu wyrazy 
mego uszanowania.

Kruger mruknął coś pod nosem, co miało o- 
znaczać, że wita żyezliwie gościa. Poczem na­
stało dość dłngie milocenle, przerwane wreszcie 
przez księcia, zwracającego się ponownie do tłó ■ 
macza.

— Powiedz pan, p«tnu prezydentowi, że j e ­
stem członkiem parlamentu angielskiego.

Kruger mrukną! coś znown, pnszezająe kłąb 
dymu z swojej fajki.

Książe zamyślił się, ale po chwili r»ekf je  
szcze:

— Powiedz pan, panu prezydentowi, jeśli go 
to zainteresować może, że jestem wlee-królem...

Kruger przerwał milczenie.
— Co to jest — wlee-król ? — zapytał.
— Wiee-król — odparł książę — jest rodza­

jem króla...
Kruger zaciągnął się dymem pełną pie~sią ł 

oświrdczył tłómaezowi:
— Powiedz pan temu Anglikowi, że ja... w

dzieciństwie pasałem świnte.
*& $

W z r o s t  ż o ł n i e r z y  f r a n c u s k i e n .  — 
Z powoda uchwalenia przez Izbę nowego prawa 
wojskowego we Francji, dzienniki paryskie pod­
noszą sprawę wzrostn, wymaganego od żołnierza 
francuskiego w ciąga dwóch otft&talch stnleei.— 
Za Ludwika XIV żołnierz mnsiał liezyć metr i 
siedmdziesiąt eentimetrów wysokości. Za Ludwi­
ka XV zadawalniano się metrem i 65 centime- 
trami. W czasie wielkiej rewolucji i cesarstwa, 
z pnwodn kouskrypeji i powoływania pod sztan­
dary mas ogromnych — powoływania powtarza­
jącego się niemal nieustannie — wzrost żołnierza 
francuskiego zniża się znacznie i postępowo spa­
da z 1 m. 60 e. na 1 m. 55 c. W czasie wojen, 
toczących się we Francji po najeździe koalicji, 
Napoleon, powoływająey pod broń ‘w tenastole- 
tmeb chłopców, żąda od żołnierza tylke 1 m. 52 
eent. wysokości. — Restauracja podnosi znowu 
wzrost rekruta do l  m, 57 eentimetrów. W dal­
szym ciągn, za Ludwik,”-Filipa w 1832 r. żoł­
nierz liczy tylko 1 m. 56 e. Zc drugiego cesar­
stwa w 1868 metr. i 55 e., a za dzisiejszej Rze­
czypospolitej w 1872 metr i 54 eentimetrów. — 
Ta ostatnia wysokość obowiązuje także obeonie.
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Mońaaby i  tego wyk&ia wyelągaąd wniosek, te  
wirost Fraaeasów w siągu dwóeh wieków smniej- 
ssał się postępowo.

K R O N IK A .
Kalesdnrzyk kniolelsy. Dzić piątek Mtuji Magdaleny i 

i Teofila męciennika; w sobotę Apolinarego biskupa mę­
czennika i Liborego biskupa wyznawcy.

Kaieidnrzyk aetrnznmlmy. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 3 minut 67, zachód przypada o godz. 7 a i-  
sut 35, długość dnia godzin 15 minut 38.

K « p 4 « i e  t y l k e  •  O h n e i e ^ u !

W SashOdole pod Krosnem odbyło Się dnia 16
lipca br. bardzo liczne zebranie członków e. k. To­
warzystwa rolniczego okręgowego jazlelsklego. Prze • 
wodiieaył prezes Towarzystwa p. Stznisław Ostaszew - 
aki z Klimkówki. — Obeoai byli równie* obywatele 
ziemscy jak i duchowni i w bardzo wielkiej liczbie 
włościanie. Po omówienia sprawy meljoraoji na gran­
tach pltbzńskioh, przystąpiono do omówienia aprawy 
obrony przed fiskalizmem. Beferownł dr Zygmunt Gar- 
gai. W dyzkuiji która nad tym referatem zie rozwi­
nęła, poseł Trzeeieski uznał w całej pełni wielki spo ■ 
łeczay poty tek Towarzystwa prawnej ochrony poda­
tników. Podaióał zarazem, jak wielce niesprawiedli­
wą jest obecna praktyka włada, te mimo ustaaia kul­
tury ogrodniczej, mimo, te grunta uiyaknją wszelkie 
znamiona ustawowe gruntów wolayoh od podatku 
gruntowego, grania te nadal opłacają podatek grun­
towy w pełnej pierwotnej wysokości. Przemawiał da­
lej p. Bieger z Zimnej wody, który przytaczał rótne 
fakta ze zwego doświadczenia, p. Antoni Nowak, któ­
ry zlę aknrtył na zbyt powolne załstwiaiie rekurzów. 
Włościanin Szubra aiwy jak gołąb z wielką serde- 
oznością i z gorącym zapałem dziękował Towarzystwu 
prawnej ochrony podatników za jego pracę tak po­
żyteczną dla ludu wiejskiego. Pnemawiali równie* 
pp. Dsisnot i Fr«ń.

W końcu na wuiosek kuratora p. Stawiarskiega 
a oh walone odnieóó się do wydziałów powlatowyoh w 
Jaśle, Krośoie i Gorlicach z Żądaniem, by wydziały te 
wes iły w kontrakt z Towarzyatwem prawnej ochrony 
podatników w sprawie rewizji katastru podatku do­
mowo-klasowego i gruntowego w niektórych typowych 
gminaeh tyoh powiatów.

Nawy Sącz 20 lipca 1004. (Bigamja u ehnsy- 
dów. — Ostro*nie z fajerką). Warto zanotować oie- 
kawy przykład tydowskieh obyczajów. Wczoraj 19 
bm. było miasto nasze widownią zbiegowiska wszyst­
kich mieszkańców iydowskich, chcących oglądać spro 
wadionego tu z Budapesztu ehasyda Józefa Sshul- 
berga rodem z Sambora w wschodniej Gilioji, który 
mając tonę i 5 dzieci, poślubił podstępnie drugą *y - 
dówkę, wyłudziwszy od niej ostatni krwawo zapraco­
wany grosz.

Schulberg mieszkał w Starym Samborze przez kil­
kanaście lat z toną, z którą miał 5 dzieci. Gdy in- 
feresa nie szły pomyślnie, wyjechał za zarobkiem do 
Antwerpji, gdzie zapoznał się z młodą tydóweczką a 
wiedząc, *e ma ona kUkaiet koron znofczoządzonych zaczął 
cię do niej umizgać, nie wspominając wcale, *e jest 
żonatym i ojcem 5 dzieci. Biedna dziewczyna nie 
pnecznwsjąe poditępn, przyjmowała jego oświadczy­
ny i odwzajemniła md aię miłością i oddała mu ca­
ły zwój zaoszczędzony grozi. Wtedy Schulberg ote- 
nił się z nią i mieszkał razem przez kilka miesięcy 
w Antwerpji. Schulbergowi jedaak uprzykrzyła się i 
ta druga *ona, skutkiem ezego i ją opuścił, wyje­
chawszy do Budapesztu, szukać moie trzeciej tony, 
ale *oaa z Antwerpji dowiedziała się z znalezionych 
listów, to padła ofiarą oszusta, który ma w Starym 
Samborze’*onę i 5 dzieci. Dała więc znać o wnzyztkiem 
pierwszej łoiie.

Obie więc tony wspólnemi siłami sprowadziły 
Schulberga do Nowego Sącza do rabina, który orzekł, 
te Schulberg ze względu, it z pierwszą toną ma 5 
dzieci a z dragą ładnych, obowiązany jeat dać roz­
wód drugiej tonie, a z pierwszą dalej mieszkać w mał- 
teństwis.

Bozwód więo odbył się wczoraj u rabina p. Wol­
fa; przy udziale wszystkich tutejszych tjrdów i w o -  
becneóei takte pierwszej tony z 5 dzieci, Schulberg 
wręezył Uat rozwodowy drugiej tonie, która w ten 
sposób pozbyła się męta szubrawca i majątku, które­
go zwrotu nie ma na ozem posznkiwaó.

Po rozwodzie tydzi zrobili tu Schulbergowi kodą 
muzyku, a dzieci objęty ojca i ucałowały, prozząo 
go, aby ich jut ule opuścił.

W tern wydarzeniu jezt najeiekawisem, te Schul­
berg uszedł kary sądowej i te władze wozie go 
uie skarały. Gdyby podobnego czynu dopuścił się 
ehrseśejsnin, jutby się nim dawno zaopiekowała pro- 
karatorja, ale tydzi unikają interwenci władzy i za­
łatwili wszystko dyskretnie u rabini; nawet pokrzyw­
dzona drugz tona, nie wzywała polleji. Dodać tras- 
ba, te oba małteńitwi Sehulberga były rytnalne, za­
tem wobec ustaw austrjaekich niewatne.

Nlebttpiecny zwyczaj zaprowadzili tu tydzi ni*- 
ezej klszy, gotowania na fajerkach ustawionych w mie­
szkaniach sa jakimbądś miejscu.

i czorsj w mieszkaniu Salkę Kinnengiesera była 
natawioua fajerka at aa komodzie i gotowano na 
niej. Z tej fajerki wszozął aię potar, który zaissezyri

wszystkie sprzęty w mieszkaniu i  tylko dzięki na­
tychmiastowej akcji ratunkowej zdołano zlokallzowaó 
i ocalić szereg domów od zniszczenia.

Z Żywca piszą nam: Bzadko w obecnych cza­
sach zdarzają się tak piękne ureczystcśoi, jakiej świad­
kami byliśmy w dniu 17 lipca b. r. Młodzie! szkol­
na gimnazjalna i realna, ucięsiozająoa do szkół poza 
obrębem żywca, postanowiła uczcić pamiątkę konsty- 
tycjl z 3 maja i urządziła w tym oelu pod kierun­
kiem p. Karola Bingera, sekretarza Bidy pow. uro­
czystość, która »  długi czas zapisie się w sercach 
i pamięci obywateli m. Żywca i wszystkich prawych 
synów lisiej Ojczyzny.

Uroczystość miała następnjący przebieg: Bsio 17 
lipca odbyło się labotańztwo. Po naboteńitwie odbył 
nią pochód w około rynku i wataiejzzem) ulicami 
miasta. W pochodzie brały udział: Towarzystwo gi­
mnastyczne „Sokół1*, korpus wakacyjny, strat ognio­
wa tywieeka i okoliczna, liczna młodzie! szkół śre­
dnich, bawiąca na wakaejaob, Towarzystwo „Prsy- 
jaśń" w narodowych strojach, reprezentacja Bady 
pow., Bady miejskiej i cechy, licznie zebrana publi­
czność ze wszystkich warstw społeczeństwa. Wieczo­
rem tego* dnia odbyła się w sali „Sokoła* wspania­
ła wieczornica z nader powataym i znakomicie wy­
konanym programem.

Całą uroczystość, z której czysty * saaczny dochód 
przeznaczono na neci ubotszej kształcącej się mło­
dzi ety szkół średnich, zakończył przewodniczący pa- 
trjotycsną przemową.

Peżtry. Zaczyna nie okres potarów, tego roku 
sieiególnie niebezpieczny z powoda posnohy. W Ba­
bulach (pow. mielecki) wybuchł poinr dnia 16 b. m. 
i zniszczył więcej jak połowę wsi. Pastwą płomieni 
padło 40 budynków mieszkalnych i gospodarczych, 
kasa gminna i wszystkie księgi urzędu gminnego. 
Spaliły aię tez zapasy siana i sbota, wiele sztuk iy- 
wego inwentarza. Szkoda wynosi przeszło 70.000 kor., 
z tego tylko 19.000 było nbezpieozonych. Że ezła 
wieś nie apłonęłz, zawdzięczać tylko nalety energi­
cznemu ratunkowi iandarmerji z Padwy i skaty po- 
iaraych z Józefowa, Tanowa, Padwi, Bitaiat i Ja- 
slaw. Bospaos i nędza wśród ludu ogromna. Pomoe 
dla pogorzelców niezbędna. Wszelkie datki aa ten 
cel przyjmuje Mateun Barszcz, wójt z Babul, poczti 
Padew.

W Prsybjasówee koło Bieuowa snisze.ył potu, 
wzniecony przez nieoctrotność dzieci, sześć budynków. 
Szkoda znaczna, tylko jeden bndunak był ubezpie­
czony.

Artyści krakowscy w Zakopanem przedsta­
wili W dalszym ciągu „Tamtego*1 z p. Zelwerowi­
czem (Koraiłow), p. Sulimą i p. Z zwierz kim (Kazi­
mierz), póimief zaś „Bolesława Śmiałego**, „Kośein- 
nkę** i „Na dnie*. Letnicy zakopiańscy pomimo pię­
knej pogody ciągnącej w góry, chodzą na przedsta­
wienia bardzo licznie.

W pierwszej notatce o teatrze krakowskim w Za­
kopanem wymieniono przez pomyłkę przy roli gospo- 
dam  fałszywe nazwisko. Bolę tę grał p. Sarnowski.

W Łąca P«d Rzeszowem w niedzielę 17 b. m. 
odbyły się prymicje ks. Bonawentury Ślęzaka z Łu- 
kawca zakonu Braci Mniejszych (Bernardynów). Da­
ty kościół łącki był pnepełuiony ludem, tak z para- 
fji Łęckiej, jak i z okolicznych wsi. Podniosłe i wzru­
szające do łez kazanie prymicyjne wypowiedział współ­
rodak noro-wyświęconego O. Benedykt Wiercioch 
z Krakowa. Udział w uroezystyśoi prócz duchowień­
stwa miejscowego wzięli rodacy ks. Ciasnooha, pro­
boszcz z Gniewctyny i k«. Stefzn Wawsikowioz, 
Franciszkanin s Krakowa. Po Sumie 1 błogosławień­
stwie prymicjants, podejmował licsnyoh licznych go­
ści prebozzez miejscowy ks. kanonik Miklaszewski, 
wieczorem zaś rodzice nowowyświąeouego.

Z P alllk i piszą nam* (Strejk). Dnia 18 b. m. 
wybuehł w fzbryee dachówek parowej cegielni w Po­
lance Stefana br. Grabowskiego strejk robotników 
tamte zatrudnionych. Strajkowało przesado 200 ludzi. 
Starostwo w Krośnie w tym ssmym dniu przydało 
na miejsce kompsiję 45 pułk piechoty pod dowódz­
twem kapitana Szatanka, oraz komisarza powiatowa- 
go Tadeuisa Hordyńakiego. Eaergji tyohte panów, 
taktownemu ich postępowaniu, i zapobiegliwości, przy­
pisać nalety, te jut dnia 19 b. m. onęść robotników 
powróciła do pracy, resitz dziś prosi o prnyjc*'e tak, 
te fsbryka jest w pełnym ruchu.

Bobotnioy iądaU podwytanenia płaey, leci tądań 
tych nie nwsględniono.

Dziś wojsko wraca do Krosna.
Blbljoieka Straiuka. Nakładem krajowego zwią- 

zkn ochotaiozyeh straty potarnyeh wyssedł nr. 50 
Blbtyoteki stratadriej, obejmujący broszurę p. t. „Se­
kretarz strataoki** przez Antoniego Szczerbowskiego. 
Jest to zbiór wzorów ksiąg, wykazów i podtń stra- 
tnekich, oraz zbiór wzorów wszyztkioh czynności kan­
celaryjnych, wymaganych od sekretuza, skarbnika i 
magazyniera Towarzystwa ochot straty potarne). Po- 
iyteczna ta dla strataków broszura ma na oelu takte 
ujednostajnieaie manipulacji strataokiej u wsnysikioh 
związkowych straty potarnyeh.

Nabyć motna po 2 korony egzemplarz w biu­
rze Związku strażackiego we Lwowie.

Zjazd koleżeński. W Wadowicach odbędzie aię 
dala 6 sierpnia zjazd maturzysićir z r. 1879. Blit- 
aze ssszególy pods Franciszek Żmudziński, obecnie w 
układnie dra Ghramoa w Zakopanem.

Z Sztzawalty otrzymujemy następujące plamo: 
Na ruinach zameenkn św. Kuaegundy, Królowy pol­

skiej, tut pod trzema koronami w Pioiinach nzd Du­
najcem, odbędzie aię solenne poświęcenie z dobrowol­
nych składek całego kraju nowo wybudowanej kapli­
cy tej świętej Patronki dnia 28 b. m. o godz. 9 ra 
no; w razie niepogody dnia 30 b. m.

Z komitetu budowy monumentu św. Kaueguady.
Przewodniczący : Feliks P ł a w i o k i ,  b. poseł no­

wotarski.
Skarbnik: Ks. Antoni Ł ę t k o w s k i ,  proboszcz 

w Krościenku.
NlanlMkta podstępy. Niemcy w Poznańskim 

biorą się ns sposoby, teby jsk uzjwięoej pieniędgjr 
wyciągnąć z komisji koloaisaoyjnej. Jeteli tn nie chce 
dsć wygćrowaaej ceny, zrywają układy, wchodzą p*- 
zornie w układy z pierwszym lepszym Polakiem i e- 
głanzsją to w gazetach. Z patrjotyzmu komisja kole- 
nizacyjna musi, wobec tego zapłacić żądaną sosnę. 
W ost&faioh esaneh kruczki podobne się mnożą, »  
niedawno dopiero obiegał* wszystkie gazety niemie­
ckie wiadomość te Niemiec Wolff chce sprzedać wieś 
Marjanowo Polakowi, poiiewa* komisja kolonisacjjz* 
nie chciała dać tądasej sumy.

& K A K O W  22 lipea
Nabożeństwo żałobie za apokśj ś. p. jenerała 

Otokara Mnchzliekiego, komendant* 24 brygsdy, 
zmarłego w Wledzlu, odbyło się we « warte* w tu- 
tejuym kościele św. Piotra. Celtbrował kapelan woj- 
■kewy ks. Soehaneks. W nnb>teńitwie uczestniczyli: 
kom. korpusu, jen. Horsetsky; kom. twierdzy jen. 
Dessorio i jen. major Liedke; komendanci pułków, 
oficerowie jen. sztabu, oraz oficerowie wsielkiej bra­
ni krakowskiej załogi.

Podczas Nabożeństwa orkiestra smyczkowa 26 
p. p. pod kierunkiem kapelmistrza p. Kai sen wyko- 
konała utwory religijne Yerdiego, Chopina, Mozarta 
i Masseneta.

Nowy statek phrowy. Wobee niebywale niski* 
go atann wody na rzece Wiśle, władze rządowe spro­
wadziły na usługi tutejszego starostwa mały statek: 
parowy. Csły statek na trzech wozach kolejowych 
przybył tu z Ltizu. Dslś rozpocznie aię jego monto­
wanie na Wiśle, do esege przyjechał umyślny mon­
ter-maszynista.

Z wyetiwy metalewej. Komitet wystawy wnoać 
do wszystkich cechów krakowskich podanie u sub­
wencję na eele wystawy. W piśmie awem podnosi 
komitet, te w naszym kraju panuje dotychczas nie­
znajomość ćródeł swejzkiej produkcji. Znakomitym, 
środkiem satnzjomieiia szerokich warstw społeeseA- 
stwa z produkcją swojską są wystawy. Tą więo po­
wodowane myślą Tow. „O własnych siłach** w Kra­
kowie, podniosło myśl unądzaaia w Krakowie eahąj 
aerji wyataw, obejmnjących pojedyńcze galątle prze- 
mysla krajowego. Na pierwnty plan wysunięto wy­
stawę przemysłu metalowego, artykułów technicznych 
i  materjsłów opałowych; praemyił ten howienr przed­
stawia się najkorzystniej w naszym kraju. Nie ulega 
wątpliwości, te tek pomysłowa wystawa priynienż# 
przemysłowi krajowemu powatne korzyści. Gdy je­
dnak przedsięwzięcie takie smacznych wymiga-nnkła- 
dów, komitet zwraca się z prośbą do oeohów krakn- 
wskich, uie usuwających się nigdy od obowiązków 
obywatelskich, sby przyszły 1  pomocą w pracy »aA 
ekonomiesaem odrodzealam kraju i mateijalnem ped- 
nienieniam naszego stanu rękodzielniczego i przemy* 
Nowego.

Nie uslcty wątpić, te w cechach krakowskich 
apel ten znajdzie przychylny i sympatyczny oddź wiąk, 
a czynne poparcie wystawy przez cechy, będzie ja* 
dnyra więcej dowodem ich obywatelskiego pojmowa­
nia sprawy podniesienia rodzimego pnem/złu.

W dalszym ciągu 1  wielkiego przemysłu sgłodlt 
swój odział w wystawie, jako producenci:

Hnta tdtsua aroykslęoia Fryderyka we Węgier­
skiej Góree w pow. tywieokim: Odlewy teiaza, rury 
równe i w szczególnych frzonach. Ollcwy sanitar** 
dl* zakładów wodociągu. Naczynia kuchenne Kobk- 
eja mateijułóir węglowyoh. Blachy walcownie, suw* 
we, eyukowsne, blatzeue lanyuia. Kute części pla­
gowe 1  telasa i ze stali.

Hat* cynkowa w Trzebini: Płyty cynkowe- 
lekcja krussey cynkowych surowyoh i prałonych »  
bryłach, kawtłktoh i szklanych puszkach.

Budfiwa szpitala Jabllaatzowego B ee łfr stfW  
w Krakowie, wobec usilayoh starań Przeora O, Im»- 
tusa Bernatka, ibllta aię do końca. Brak jeszcze dla 
kompletnego uzupełnieni* budowy i urządzeń we­
wnętrznych około 30.000 koroi. Suma ta dość pa- 
kićna, ałeby wpłynąć mogła z daru jediej, lub kil­
ku osób, ale j«it nadzieja, te liesie dość drobae *- 
fiary dopomogą do ukończenia iboiiego dni cła- Szpi­
tal jest przeznaczony dla nnjbiedniejizych. a choiny 
obok znanej opieki, znajdę tam wygodę, Jaki bywa. 
praktykowaną w naj wytworniej szyoh zakładach icomd- 
ozyeh.

Wewnętrzne urządzenie nowego szpitala posiada' 
będzie takie dogodieśei, te pobyt w nim stanie *śą 
dla chorych prawie priyjemny. Szpital jednak ni* 
moie być otwartym przed mpełiem wykońeseniMa, 
innasej zaraz z początku dawałyby się czuć dotkliwe 
braki, tak dla leczących i lecsonych,| jak i dl* całe­
go persoaalu opiekuńczego.

Spodziewać się zatem nalety, te znajdą aię Ja­
szcze ludzie dobrej woli. którzy nic zylko sami z o- 
fiarami pośpieszą, ale takło innych do ofiat potrafią, 
zachęcić - wssak t« od, jeden z najzzlzshetniejBiyok, 
a ofiara tak miła Bogn.

!



Nr 302 «  i, O 0 łi A B O D D ' da1, a 22 lipcs ó
W ostatnim wasle ns budowę togo szpitala sło- 

%?li: drowm E. Seifataaowa 20 kor., dr M. Platsi 
dyr. policji 20 kor., dr Staniiłsw Epstein 500 kor., 
prof. Leon Sterubsoh 500 kor., ks. N. N. 2 kor., Pa­
weł Girgul z R*dłowt 20 kor], N. N. 6 kor., T u ,  
„Wł&ma pomoo“ 100 kor., psni N. N. 1000 kor. 
(pierwHS r*U nn łótko pmiątkowe), dr Z/gmuit 
Koeppler s Chrzanowa (res»ta z wiefica na trumnę 
i. p. Arnolda) 20 kor., Tow. zaliczkowe w Krsesio- 
wicaoh 200 kor., Feliksa Spesglorowa 5 kor., z pu­
szki alumnów neminujum 14 kor.

Wszystkim ofiarodawcom przeor O. Bernatek skła­
da za naszm pośrednictwem najserdeczniejsze „Bóg 
zapłaó“ i prosi o dalszą pomoc w pracy ku ukofi- 
cseniu nowego szpitala.

Pa ezterech latach. Dnia 19 b. m. aresztował 
ajent policyjny Pawła Bsechowicza 32 lat lioząoego, 
portjera hotelu „pod Bółą“, poniewa* teafte nabywał 
n niewiadomego źródła flaszki koniaku i salami wę­
gierskie. Krechowicz był jut ras karany za zbrodnię 
kradziety 4 miesięcznym więzieniem. Zaprzecza on 
stanowozo, aieby kiedykolwiek miał w swoim posia­
daniu koniak, lub więkizy kawałek salami i takowe 
do domu przynosił.

Przeprowadzono w jego miesakaniu rewizję i zza- 
lesioao flaszkę z małą ilością koniaku i większy ka­
wał salami, które natychmiast zakwestjoaowsno. — 
Bzeehowicz podaje, ie zabrane od niego przedmioty, 
znalazł 17 bm. w podwórcu hotelu, ukryte m ędzy 
koszykami, jednak kto je tam ukrył, tego nie wie.

Tbż koło hotelu „pod Bótę“ znajduje e'ę iydow- 
ski sklep kolosjalny Aron* Liebeakinda, który w za- 
kwestjouowanych przedmiotach rozpoznał swoją wła­
sność. Liebeskind nie wie kto dopuścił się tej kra­
dziety u niego, przypuizczs, Se albo Bzechowriez kradł 
sam, albo tek nabył koniak od kogoś ze służby. — 
Wartość skradzionych przedmiotów wynosi około 3 
koron.

Bzeehowicz w roku 1900 a więc pned cztere­
ma latyj — służąc jako „londyuer“ w hstelu fiaacu 
sklm we Lwowie, skradł z numeru hotelowego, na 
szkodę gościa hotelowego Eopeckiego, kwotę 1080 K. 
Będąe o tę kradzie* silnie podejrzanym siedział we 
Lwowie w śledztwie przez 6 godni, jednak dla bra­
ku dowodu został uwolnionym Badany bowiem o kra- 
dziel tych pieniędzy, slanowozo się wyparł

Dopiero teraz przesłuchiwana przez aj ita poli 
cyjuego Bicbowiezuwa, Łona aresztowanego przyzazła, 
Ze mąt jej tę kradtiet popełaił. W kilkanaście dal 
po uwolnieniu z inkwizycji, w miesiącu kwietniu w 
wielki wtorek przed świętami Wielkanocnymi, przy- 
rzedł do siej mąt, i pokarał jej w pugilares e kil­
kanaście złotych pieniędzy, zaś w poitfdu kilkadzie­
siąt Umknotów papierowych. Gdy tona go wtedy za­
pytała czy nie pochodzą te pieniądze z kisiziety o- 
ztatniej w hotelu francuskim, Bzeehowicz temu sta­
nowczo zaprzeczył, mimo to aamawiała go do zwro- 
ztu tych pieniędzy. Bzecnewioz jedask uie usłuchał 
rady, dał nawet tonie ze skradzionych pieniędzy 10 
Kor. Posprawiał sobie duto bieliziy i ubrania ł wy­
jechał do szwagra na święta do Bodatyez. Tam ku­
pił 2 beczki piwa, a przybyłej tamie tonie swojej 
podarował znowm 10 słr. Po świętach Bteehowicz po­
wrócił do Lwowa, lecz wkrótce postanowił odjechać 
wraa z żoną do Krakowa na posadę.

Dnia 15 maja 1900 r. został przyjęty za nocne­
go stróia w Grand Hotelu. Następnie kupił niektóre 
przedmioty do mieszkania, tonie dał snowu w poda­
runku 40 kor. i wyjechał na 6 tygodni.

Bzeehowicz stanowczo zaprzecza temu co tona 
stwierdza. Skonfrontowany z toną prsyzntł się w kefi • 
on do kradziety. Opowiada, ii po dokonaniu kradzio- 
ty, portfel z pieniędzmi schował pod drzewem aa 
Zamku we Lwowie. Niedługo potem wyjął pieniądze 
dał do przechowania szwagrowi 400 kor., kilkadzie­
siąt banknotów podarł i wyrzucił, resztę włotył do 
ziemi i zakopał. Człt ta hiztoija wygląda dość dzi­
wnie i nieprawdopodobnie.

W abryelihł kupuje, gprzadaj• i najmuje.
fortepiany, pianina, kamory o i p iaio ls — 
krajowe i sagranlatne — nowa i przegrane — 
aa gotówkę 1 na spłaty — bat zalladd.
m m m m a a m m m sm sm m m m a m a m

Repertuar Operetki Iwowtkląj w Krakewfo.
W piątek 15 Iipca teatr zamknięty.
W cobotę 23 lipca: „Posłaniec Nr 6303“, operetka w 3 

a prologiem C. M. Ziehróra.
W nieddelę 23 lipca: „Posłaniec Nr 8036“, operetka 

w 3 akt. z prologiem C. M. Ziehrera.

D Z IA K  E K O l O I I O m .
Tówkrzyatwo akcyjne dla wyrobów tkackich

I SUklORCyah w ŁaAauele. W czwartek 14 b. m. 
odbyło «ię Walne Zgromadzenie Towarzystwa akcyj- 
aoge tkackiego w Łańcucie.

Z« sprawozdana Bady zswiadowezej za rok ubie- 
gły wyjmujemy następujące charciterjstj cn e dane i 
oyfry;

gapifcG tkęyjny wynos: 200.000 kuros. Prócz

tego oponuje Towarzystwo 165.000 kuro a obcego ka­
pitelu

Towarzystwo istnieje juko skcyjne 4 lata i odpi­
sało w tym czasie nu amortyzację woale powaiią 
kwotę 15 000.

Fundusz rezerwowy nie jest jednak znaczny i po 
dobiciu pewnej czyści tego rocznego czystego zysku 
będzie wynosił 3 000 koron.

W nbiryłym roku administracyjnym wzrósł zbyt 
towarów o 33% co sprawozdanie przypisuje pizede- 
wszystkiem akcji, wdrożonej przez Zwiąsśk fzbryezny 
a prowadzonej przy pomocy Biura reklamy, tudzież 
organizacji pomocy przemysłowej aa rzecz zbytu wy­
robów krajowych.

Do wzroatu pobytu przyczyniły się takie w wy­
sokim stopniu wystawy przrgądowe jrzemyiła kra­
jowego na prowincji i we Lwowie (Jarmark; w któ­
rych Towarzystwo brało wydatny udział.

Akcji Związku fabrycznego oraz życzliwemu uspo­
sobienia, jakie wskutek skeji Związku poczęto pa­
nować u róiayoh władz i instytucji w kraju oraz w 
Wiedniu, przypisuje sprawozdanie Dyrekcji wzrost do­
staw.

Opiersiąe się ns ciągłym wnoście zbytu uchwa­
lono jednogłośnie podwyższyć kapitał akcyjny ■ 200 
tysięcy koron na 900.000 koron i rozszerzyć znacznie 
fabrykę.

Towarzystwo zamierza wówczas wyrabiać aa wiel 
tą  skalę spodlić trykotowe dla młodzieży szkół 
średnich.

Niewątpliwie zebranie przyrostu kapitału akcyj­
nego w kwcoie 700.000 koron uie priyjdsie z ła­
twością.

Zajmą się tern: Bauk krajowy, Związek fabry 
esay (który kweatją roaszerzeuia fabryki zdarta ży­
wo s'ę interesuje i brał udział w walaem zgroma­
dzeniu przez swego Dyrektora) wreanolc zapobiegliwy 
i energiczny poseł Żardecki.

K r a l a  I r a e b - a n r a t j B M .
* (Z. S.) „Sztuki polskiej", doskonale reda­

gowanej przer Feliksa Jasieńskiego i Adama Ła­
dę Cybulskiego, a cieszącej się wielkiem i zupeł­
nie zasłużone* powodzeniem, wyszedł z e s z y t  
d z i e w i ą t y ,  jak zawsze bardio interesujący, 
jak  zawsze wiernie i starannie odwzorowujący 
dzieła naszych artystów. Tym razem śliczną pu­
blikację wypełuiąją: „Rybak* Leona Wyczółkow­
skiego z tekstem prof. K. M. Górskiego, „Zie­
mia* Ferdynanda Raszczyea z tekstem Wilhelma 
Mltarsklego, „Cyganka* Stanisława Masłowskie­
go z tekstem Bliginsza Niewiadomskiego i kra­
jobraz „W  Tatrach* Wojciecha Gersona z tek­
stem Józefa Chełmońskiego. Jeden z najwięk­
szych mistrzów malarstwa polskiego z pietyzmem 
wdzięcznego ncznia tak ocenia wielokrotnie kon­
testowany talent przed para laty zmarłego prze­
wodnika warszawskiej Szkoły rysunkowej. „Jato  
jeden z tych, którzy mieli szczęście najpierw 
nezyć się n W. Gersona, a potem sposobność 
patrzenia na jego działalność, poczuwam się do 
zaszczytnego obowiązku wypowiedzenia wrażeń 
i sądu, odnoszących się do tego mistrzu. Je ie ii 
zastanowimy się nad krajobrazami Gersona, doj­
dziemy do przekonania, l i  dzięki im, artysta ten 
zaliczony być moie do pierwszorzędnych mala­
rzy. Gdy Gerson rozpoczynał swą działalność 
artystyczną, w całej niemal Europie pejzaże 
pojmowane były bardzo nieudolnie. Oparte u na­
szego artysty na głębokiem pojmowania prawdy, 
na wystndjowanin powietrza, spotkały się z su- 
pełnem ich niezroznmieniem. Dopiero Witkiewicz 
ocenił należycie wartość tych dzieł. Gerson ce­
lował w rysunku wszystkich części składowych 
pejzażu; w wyrażaniu charaktera drzew mało 
kto równać się z nim może*. Artykuł Józefa 
Chełmońskiego kończy się wyborną oeeną zasług 
pedagogicznych Gersona, jako nauczyciela. Ta 
cześć wielkiego artysty dla swego profesora, jest 
niezmiernie piękną i wzruszającą, odsłania nam 
bowiem w genjainym malarza serce zacnego 
człowieka.

* Gruntowne odnowienie Wllsaowa, wspa­
niałej rezydencji Jana I I I  pod Warszawą, do­
biega do końca. Obecnie prowadzą się ju t tylko 
roboty około; osadzenia przemodelowanych pła­
skorzeźb na froncie atyki w środkowej części pa­
łacu. Wnętrze zaś jego uporządkowano z całym 
pietyznem 1 czcią dla zawartych w niem pamią­
tek. Na odnowienie to wydano krocie.

* Braci z Roezkowie śpiewali w tycb dniach 
w pałacu Buckingham, wobee angielskie;* pary 
królewskiej. Jan  otrzymał z rąk królowej Ale- 
ksandery złotą tabakierkę z jej portretem, oto­
czonym perłami, & król Edward VII zamiano­
wał oba braci, Jaua 1 Edwarda, kawalerami or­
deru „Sztuki i nauki*.________________________

T O J H A .
Depeene dslemme.
Po bitwie pod Motien.

Londyn 31 lipca. Daily Cronicle donosi z głó­
wnej kwatery Knrokiego koło Motien: Japończy­
cy 19 b. m. oczekiwali nowego ataku. Gdy Ro­
sjanie nie zjawili się, J a p o ń c z y c y  n a  s k r a j -  
n e n  p r a w e m  s k r z y d l e  z a c z ę l i  s i ę  p o ­
s u w a ć  dalej i zderzyli się z Rosjanami k o ł o  
T s a n k o u .  R o s j a n i e  c o f n ę l i  s i ę  i o t r z y ­
m a l i  p o s i ł k i ,  poczem rozpoczęło się nnwt 
starcie, które w c h w i l i  w y s ł a n i a  d e p e s z y  
jeszcze trwa.

Eskadra władywoutocke.
Tokio 21 lipca. (Reuter) Statek parowy „Ta- 

kishlma-mazu* przybył wczoraj w poł. do Moro- 
ran, W drodze zrewidowała go ros. eskadra wła- 
dywostocka. Statek donosi, że e s k a d r a  w ł a -  
d y w o s t o c k a  c a ł y m  p ę d e m  p a r y  p o d ą ­
ż y ł a  w k i e r H n k n  p o ł u d n i o w o - w s c h o ­
d n i m,  tak jakby chciała zajechać do Saigon. 
Możliwe, że jeat to tylko podstęp ze strony 
eskadry władywostockiej.

Depenne moeme.
Pod Llaojang

Londyn 22 lipca. (Tel. wł.) Obiega tu po­
głoska, że od  2 d n i  p o d  m a r a m i  L i a o -  
j a n g t o c z y  s i ę  z a c i ę t a  b i t  w a. Jenerał 
K n r o k i  u d e r z y ł  c z t e r e m a  d y w i z j a m i  
z e  189 d z i a ł a m i  n a  s z a ń c e  p o d  L l a o -  
j a n g  i z a a t a k o w a ł  j e .  B i t w a  d o  t e j  
p o r y  n i e  z a k o ń c z o n a ,  gdyż R o s j a n i e  
s t a w i a j ą  r o z p a c z l i w y  o p ó r .

Nie niega jednak wątpliwości, że jen. Knre- 
ki zwycięży dzięki przewadze swej artylerji, 
tak ilościowej, jak i jakościowej.

Pod Mukdes.
Mukdea 22 lutego. Ros. aj, tel. donosi pod 

datą wczorajszą: Wśród Chińczyków obiega po­
głoska, która jednak wymaga jeszese potwier­
dzenia, że w okolicy Siumintnn atol banda ehun- 
chuzów, licząca 2000 głów, p o d  w o d z ą  1* 
p r z e b r a n y c h  j a p .  o f i c e r ó w .  Oddział ten  
ma mleć za ceł wykonanie nagłego ruchu w k i e- 
r u n k u  M u k d e n u ,  a mianowieie n a  m i e j ­
s c o w o ś c i  T j e l i n ,  c e l e m  u s z k o d z e n i a  
l i n j i  k o l e j o w e j ,  a b y  o d c i ą ć  a r m j ę  r o s .  
o d  p o d s t a w y .  Wspomniana banda zjawiła się 
już raz w Mongolji koło Koalo i zabrała bydło 
przeznaczone dla Mandżurji.

Pod Portem Artura.
Tientsli 22 łipea. (Reuter.) Obiega tu  po­

głoska, ża Japończycy przypuścili wczoraj s i l ­
n y  a t a k  n a  P o r t  A r t n r a .

Londyn 22 lipca. (Tel. wł.) Telegram z Cri- 
fa donosi, iż pewien tamtejszy ksląds, żyjący w 
przyjaźni z jen. Słoniem  i utrzymujący z nim 
stosunki, otrzymał od niego 20 b. m. list, t e  
Japończycy pod] Portem Artura, podczas ataku, 
zostali odparci aż do Nagoling i ponieśli ciężkie 
straty.

Petyezki s t  lądzie.
Petersburg 22 lipca. (Oficjalnie). Telegram 

Kuropatkina do cara Mikołaja donosi: Wczoraj 
nie zasiła żadna ważniejsza zmiana na terenie 
operacyjnym. W nocy z dnia 19 oddział strzel­
ców i kozaków zaatakował jap. straże p ru d n ie  
we wsi Khndianea, 16 kim. na poładnlowy-wtehód. 
od Thavaan. 21 Japończyków zostało przebitych 
bagnetami. Częśsi straży przedniej ndało się m- 
ciec w góry, gdzie ich przyjęła ogaiem rosyjsku 
kompauja. Sądząc po mundurach, jap. żołnterne 
należeli do 4 pnłku gwardji. Po stronie ros. je­
den żołnierz zabity, 4 rannych.

Eskadra władywosteeki.
Berfla 22 lipca. (Tel. wł.) Loc, Jnc. donosi, 

te  e s k a d r a  w ł a d y w o s t o c k a  z a t o p i ł a  
k o ł o  H o k k a i d o  j a p o ń s k i  s t a t e k  h a n ­
d l o w y .

Flota bałtyeki
Berlin 22 lipea. (Tel. wł.) Beri. Tagbl. donosi 

z Petersburga, że d r u g a  d y w i z j a  f l o t y  
b a ł t y c k i e j  w y r u s z a  na  w s e b ó d  m ię ­
d z y  6 a 13 s i e r p n i a .

Jej  w a r t o ś ć  w o j e n n a  n i e  j e s t  w i e l ­
k a  1 może być ona nżyta jedynie do pełnienia 
służby policyjnej morskiej.

Petersburg 22 lipca. (Tel. wł.) Car w »*j- 
ściślejszym incognito odbył w Kronsztadzie pne- 
g l ą d  f l o t y  b a ł t y c k i e j .

Zniszczony statek angielski.
Londyn 22 lipca. Z Tientsinu donosi H. Reu­

te ra , że według listownego doniesienia a Niu- 
ezwangu, komendant rosyjskiej łodzi torpedową), 
która tam przybyła, zawiadamia, że w zatoee 
Peczili t r a f i ł  p r z y p a d k i e m  t o r p e d ą  W" 
a n g i e l s k i  p a r o w i e c .  Sądzą, że okrętem 
tym był zaginiony statek parowy .Hlppang*.

r , ł T h  ' I  W H I W W T C F  | B  obraz duży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 m, 35 c., a 1 metr 
A l A M i m L l j E l  m B K  M m ■  I  3 %  szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. K s i^ & e c z k J

w M f l l w I r A B  2 nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po 14 h. (W wię­
kszej ilości taniej). Takie same książeczki są do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koronka z litanją i Responzo^ma 

do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca K .  Z A J Ą C Z K O W S K I ,  plac Marjacki 8  W KrakOMfiO.
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[K onflikt an gielsk o -ro sjjsk i. 
„Malacca\

Londyn 31 lipea. B. Reutera donosi s Pon 
Sait, te okręt „M llncca* odjechał; celem jego 
podróży jest Oberbourg.

Londyn 33 lipea. (TeL wł.) Okręt „Malaeca' 
odpłynął 'weioraj rano o godc. 8 c Port Sald c 
załogą ros., na pokładzie komendant okrętu jako 
cel podróży podał: Rosję.

Dzienniki angielskie pcdooszą, te  p i e r w  «z y  
a n g i e l s k i  k r ą ż o w n i k ,  k t ó r y  s p o t k a  
„ M a l a e e ę *  z a t r z y m a  j ą  i u w o l n i  od za­
łogi rosyjskiej.

Londyn 33 lipea. (Tel. wł.) Wyjaśniają tn- 
taj, ze dynamit, który wiózł okręt „Malaeca* był 
przeznaesony dia komendanta okrętów angiel- 
skieh.

Londyn 33 lipea. (Tel. wł.). Doili, Mail do- 
nosi, że podczas zajmowania „Malacei* k a p i ­
t a n  r o s y j s k i  g w a ł t e m  z e r w a ł  f l a g ę  
a n g i e l s k ą .

Akcja dyplomatyczna.
Londyn 33 lipea. (Retto ). Tutejszy ambasa­

dor ros., który onegdaj odbył dłuższą konferen­
cję z ministrem spraw zagranicznych, także w c z o- 
r a j  p o p o ł u d n i a  u d a ł  s i ę  do urzędu spraw 
nagrani cznych.

Londyn 28 lipea (Tel. wł). Central Net>s do­
nosi z Petersburga, że o d r z u c o n o  t a m  ż ą d a  
n i e  u w o l n i e n i a  okrętu „Malaeca* przed roz­
strzygnięciem sądu morskiego, ezy dynamit na 
okręeie przeznaetony był istotnie dla komendan­
ta  okrętów angielskich.

Akcja floty angielskiej.
Londyn 23 lipea. (Tel. wł.) Daily Mail do­

nosi, że e s k a d r a  a n g i e l s k a  n a  m o r z a  
S r ó d z l e m n e m  o t r z y m a ł a  r o z k a z ,  a b y  
u d a ł a  s i ę  do w e j ś e i a  do  D a r d a n e l ó w  
1 zamknęła je dla wszyatkleh <t: tków rosyjskisb 
z a r ó w n o  w o j e n n y e b ,  j a k  i kanałowych.

W ten sposób z a t a r g  a n g i e l s k o - r o -  
s y j s k i  p r z y b i e r a  nową formę.

Malta 21 lipea. (Reuter). Torpedowiee „Wul­
kan*, krążownik „Piramus*, kontrtorpedowlee 
„Mallard* 1 „Cognette* wyjechały dzisiaj, aby 

połączyć się z eskadrą morsa Śródziemnego.
Londya 22 lipea. B Reutera dowiaduje się 

z Aleksandrii, że angielskie krążowniki: „Fu- 
rious* i „Venns* przybyły do portu tamtej­
szego.

Malta 22 lipea. (Reuter). Angielskie krążo­
wniki „Leander* i „Lancaster* oraz trzy łodzie 
torpedowe opuściły Maltę i przyłąezą się do eska­
dry morza Śródziemnego, która uda się do Ale­
ksandr;}.

M. ta 22 lipea. Opróes torpedowe* „Vnl:an* 
i krążownika „Piramnsu, odjechały także łodzie 
torpedowe „Speedy* i „Hazier* eelem połącze­
nia się z eskadrą morza Śródziemnego.

W parlamencie angielskim.
Londyn 22 lipea. W Izbie gmin L a  a r i e  

oświadczył, że na żyezenie podsekretarza spraw 
zagranicznych Pereyego odkłada swoje pytanie 
w sprawie zajęcia „Malacei* do  p o n i e d z i a ł ­
k u ,  gdyż uznaje ważność tej sprawy.

G i p s  on  B o z i e *  zapytuje, ezy „Malaeea* 
odpłynęła z Port Sald pod flagą rosyjską i ery 
premier BalLur pried kofteem sesji da oświad­
czenie w tej sprawie?

Lora B a 1 f  o a r odpowiada, ze sądai, iż „Ma- 
lacea* istotnie z załogą rosyjską na pokładzie 
opnśeiła Port Sald. — Wyjaśnienia w teg powa­
żnej sprawie da premier bezwarunkowo przed 
końcem . esji. Na rasie uważa Balfeur oświadcze­
nie tanie za p r z e d w c z e s n e .

Zadośćuczynienie.
Londyn 22 lipea. (Tei. wł.) Rząd angielski 

otrzymał wczoraj późnym wLezorem od rządu 
rosyjskiego zadawalnlające zadosyćuczynfenle za 
aresztowanie okrętu „Malaeca*.

Okręt „Malaeca* ma być natychmiast odda­
nym Angijh.

Londyn 22 lipea. (Tel. wł.) Ajen. ang. Cen- 
tral Ntwt jest upoważnioną od rządu rosyjskie­
go do ogłoszenia następującego komunikatn:

„ R s ą d  r o s y j s k i  p r z y k ł a d a  w i e l ­
k ą  w a g ę  de  u t r z y m a n i a  d o b r y e h  
B t o s n n k ó w  z A n g l j ą  i z ł o ż y  t e g o  
d o w o d y ,  o d d a j ą e  z a b r a n y  o k r ę t  
z a r a z  p o  w y j a ś n i e n i u  k w e s t j i  
s p o r n e j .

R s ą d  r o s y j s k i  w y r a ż a  s w e  u b o ­
l e w a n i e  s p o w o d a  t e g o  z a j ś c i a .  

Londyn 22 lipea. (Tel. wł.) Pomimo zwróce­
niu okrętn „Malaeca* Anglji, z a t a r g  n i e  i o-  
s t a j e  z a k o ń c z o n y m ,  gdyż A n g l j a  d o m a ­
g a  s i ę j e s s e s e  od R o s j i :

1) s a d e s y ć n e i y n l e n i a  za  z n i e w a ­

ż e n i e  f l a g i  a n g i e l s k i e j ,  którą rosyjski 
kapiun  zdarł podeias zajmowania „Maiaeef*,

2) odszkodowania pieniężnego,
3) przyrzeczenia, że R o s j a  s t a n o w c z o  

p r z e s t r z e g a ć  b ę d z i e  k o n w e n c j i  d o ty ­
c z ą c e j  D a r d a n e l l ó w .

Londyn 22 lipea. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nusi z jaknąjlepstego źródła, że r z ą d  r o s y j ­
s k i  j e s t  g o t ó w  c a p ł a e l ć  A n g l j i  od ­
s z k o d o w a n i e ,  n i e  z a k o ń c z a  t o j e d n a k  
z a t a r g  u, g d y ż  A n g l j a  ' e s t  z d e c y d o ­
w a n ą  s t a n o  w e t o  d o m a g a ć  s i ę  od  Ro­
sj i ,  a b y  t a  p r z e s t r z e g a ł a  ś c i ś l e  t r a -  
k t a t n  p a r y s k i e g o  eo do  D a r d a n e l ­
l ów.

K o n flik t niem iecko - ro syjsk i.
Petersburg 22 lipea. (Tel. wł.). Prasa rosyj­

ska w y ś m i e w a  o b u r z e n i a  p r a s y  n i e -  
m i e  e k i e j z powodu rewizji przedsięwziętej 
na okręeie „ks. Henryk*.

AW . TTrwW. pisze, że czyn ten był znpełnie 
naturalnym

Berlin 22 lipea. (Tel. wł.). Prasa niemiecka 
polemizuje ■ prasą rosyjską c powoda rewizji 
osrętu „ks. Henryk* w n a d e r  o s t r y m  t o ­
n i e .  Beri. Tagbl. pisze, że prasa rosyjska może 
taką odpowiedź dawać swoim mnżykom, ale nie 
Niameom. „ W ir sind keine Trottel /* — pisze ten 
dziennik — R o s j a  m u t i  n a m  d a ć  z a d o ś ć ­
u c z y n i e n i e !

Berlin 22 lipea. (Tel. wł.). D o t e j  p o r y  
r z ą d  r o s y j s k i  n i e  d a ł  r z ą d o w i  n i e m i e ­
c k i e m u  ż a d n e g o  w y j a ś n i e n l a w  sprawie 
rewizji okrętu „ks. Hjnryk*.

Uważają to za l e k c e w a ż e n i e  ze  s t r o ­
n y  R o s j i .

Biskup Strossma^er.
Zagrzeb 22 lipea. (Do iesir ile węg. Biura ko- 

resp.) Kapituła w Diakowi z otrzymała depeszę, 
że bisknp Strcssmayer w Ro h t,*-Sanerbrnnn zo- 
stał tknięty udarem. Na własne żyezenie bisku­
pa, opatrzono go ś r .  Sakramentami. Kapitała po- 
leeiła proboszczom w djeeezji odprawienie nabo­
żeństwa za zdrowie biskupa.

Pegrzej Krugera.
Londyn 22 lipea. W Izoie gmin sekretarz 

dla kolonij Littelton oświadczył n< pytanie, wy­
stosowane do niego, że rząd prosił eHbernfttora 
Ksplaidn Milnera, aby zawiadomił jenerała Hil- 
diarda, iż r z ą d  a n g i e l s k i  z g a d z a  s i ę  n a  
o d d a ń  i o h o n o r ó w  w o j s k o w y e h  n a  po ­
g r z e b i e  K r u g e r a ,  jeżeli tego życzyć sobie 
będzie rodzina i B arow ie. Jeżeliby Milner był 
przekonany, że rzees ma się przeciwnie, ma 
wstrzymać odpowitdnie zarządzenia.

Anglicy w Tybecie.
Londyn 22 lipea. (Renter) Wojska ekspedy­

cji tybetańskiej natrafiwszy ńa slaby tylko opór 
p r z e s z ł y  p r z e z  w ą w ó z  K h a r o l a .  Woj­
ska obozują obecnie na 62 mil od Lhassy. Stra­
ty Anglików są nieznaczne.

Minister rolnictwa w Galicji.
Lwów 21 lipra. (Tel. p ry * .). Pan minister 

rolnietwa br. Gicyanelli zwiedził dzisiaj o go­
dzinie 9 rano otaeję doświadczalną botaniczna 
rolniczą, dyrekcję domen i lasów, gdzie go opro­
wadzał p. namiestnik. Po obejrzeniu Dorna Na­
ftowego, przybył p. miniBter do Tow. gospodar­
czego, gdzie go powitał w otoczenia członków i 
komitetu Towarzystwa, prezeB dr Kozłowski mo­
wą. Minister podziękował za gorące przyjęcie i 
zapewnił, *e ministerstwo rolnictwa o ile tylko 
mi na to środki pozwolą, popierać będzie tak 
skuteczna działalność oba towarzystw gospodar­
skich w Galicji, krakowskiego i lwowskiego. — 
W końcn zwiedził minister biura carząda Kółek 
rolniczyeh. — O godzinie wpół do 2-giej odby­
ło się śnhdunie w „Kasynie Naroaowem*. Po 
śniadania zwiedził minister1 muzeum imienia Lu­
bomirskich , Zakład imienia OsBolińskleh i mu- 
■eum Dsioduscyekieh. Wieczorem o goaz. 8-mej 
odbył się obiad u marszałka.

Dr. fil. Jan Kasprowicz.
Lwów 21 lipea. (Tel. wł.). Dslsiaj w połu­

dnie odbyła się na tntejssym uniwersytecie pro­
mocja znanego poety Jana K a s p r o w i c z a  na 
doktora filozof i. Na promocję przybyło bardzo 
wielu reprezentantów św iata" naukowego, lite­
rackiego i dziennikarskiego. Po uroczystym akcie 
składali zebrani serdeczne gratulacje Janowi 
Kasprowiczowi.

Sejm węgierski.
Budapeszt 21 lipea. Sejm odrzucił wniosek 

Banffy’ego, posta wi< ny przy posyeji o podwyższe­
nie ltJty cywilnej. Frezydent ministrów zawiado­

mił, że pewna liczba posłów zażądała Imiennego 
głosowania i odroczenia głoso-rasia do jutra.

Na porsądkn jntrsejssego posiedsenla znajdu­
ją  się: I. imienne głosowanie nad prsedłożeniem 
w sprawie podwyższenia listy cywilnej, U . dalssi 
szczegółowa dyskusja nad budżetem.

Brak wody.
Budapeszt 21 lipea. W ęg erskte Tow żeglu­

gi s powoda orał i wedy wstrnymuje żeglugę na 
Cisie od 23 b. m.

Demoastraoie w f  ryjeśeie.
Tryjest 21 lipea. Wesoraj wieesorem jak w  

oba dni poprsednle odbyły się demonstracje koło 
kawiarni Hijopa i w pobliżu redakcji „Sof«*. — 
Demonstrantów rosprossono, 30 osób aresztowano. 
Pnbllezność licznie zgromadzona zachowywała się. 
biernie.

Tryjnst 21 lipea. (Tel. wł.). Wczoraj wie- 
ciorem przyszło do demonstracji ulicznych. De- 
mostranei narodowo - radykalni śpiewali po uli- 
caeh pleśni aniyaustrjackie. Polieja aresztowała 
kilkanaście osób.

Sprawy bałkańskie.
Konstantynopol 21 iipcu. W ok 11 cy Moaa- 

Bteru odbyła się w a l k a  m i ę d z y  w o j s k i e m  
a b a n d ą ,  która przybyła z Butgaiji. Dwód 
żołnlerty i 5 członków bandy zabitych, reszta, 
rozpierz fala się.

Konstantynopol 21 lipea. Berlińskie doniesie­
nia s Saloniki o tureckiej marynarce wojennej 
fałszywe. Cała marynarka tureeaa pozostaje, jak 
zazwyczaj, w bezeeyanośel.

Kousti r.tyiopol 21 lipea. Opozycja w kołach 
ekumeńskiego patrjarehatn zaczęła w oBtatnicl 
czasach gorliwiej intrygowrć przeciw patrjarste 
Joachimowi Gredu. Poseł poezynił imieniem 
swego rządu ponowne kroki u synodu, aby na­
kłonić synod do zaniechania opoiyeji, ponieważ 
obecnie zmiana patrjarchy nie byłaby na czasie, 
a przez zmianę poniósłby wielką szkodę helle­
nizm.

Sofja 21 lipea. (Tel. wł.) Aresztowano t® 
dwóch urzędników kolejowych i nadzorcę ogro­
dowego księcia Borysa, pod zarzutem zdrady ta­
jemnie wojskowych.

Zderzenie okrętów.
Hamburg 21 lipea. (T d . wł.) Przybyły tntaj 

parowiec angielski „Irodale* na drodze z Lon­
dynu do Hamburga swWnąl się z kontrtorpedow- 
eem angielskim, który poniós* ciężkie uszkodze­
nia. Nikt nie ntonął. Zetknięcie nastąpiło w po­
bliża porti Harwich. Torpedowiec wydobyte n» 
brzeg. Załoga ocalona.

Cnolera.
Baku 21 lipea. (Tel. wł.) Przybywających e 

Teheranu poddają tu desynfekeji, dokonywanej 
w sposób bardzo prymitywny. Rzeczy podróżnych 
niszczą.

Baku 21 lipea. Wśród europejczyków w Te- 
nerauie zdarzyło się kilka wypadków śmierci.—  
Między innymi zatarł lekarw poselstwa tureckie­
go Bo^ 1 żona przedstawiciela firmy Cegler.

M uray  tu te f r a ^ c z a e .
Wj*3i9ż SI -et. lipea. — (Oiełdi pcp.). — WoJri .o 

Ma ki i7-85 majowi #9-26, Wee r-a tt iri.roiio
wa 97-10 Akjjs -ł-jntr. jekłiulu kredyt. 687-76. Akoi«, węjr. 
747 60 akcje jtti(flobai'kn 279 60 Akcje »J niobauk~ 616 26- 
Ąksje l.siud«l)«.iłkn 428 76 .ikcje b-iei pińat. 833-60 Lom­
bardy - - Akcje fabryki broni 477 —, Akcje ty tonu r e-
841—, iści* i'Jv>iny 428 60 Losy 127 —, Bnt e
868 —

Cukier (spok.i 22 06, — irfaby) 46-60, — u»-
fta

SsrllB Łl ^i. lipoa. — fais-łda ' i i ,  ji.;. — c-
Afettk fcr<*d>J.00-9C, Towars-^'^'! óyski.oitnws 183 71.

t* 9i % St

Rubryka ,  Nadesłane'1 m i dzi »d redakcji, 
kióra Ut me bierze za nią e3-v*tńtdzialneici.

Dr Bruno Wojciechowski
bl a s y s te z t  k lin ik i p o ło źn lozo -g lzeko log lozno j u slw . Jagle).

ordynuje w ehorobaeb kobiecyen przy ulicy Pod­
wale 9 I. p., telei<>u 363 (M ieszkanie i telefon 

po prof. Raczyńskim.) 2525

peleryny Zaliopiaftiie.
N a jtu f is z e  źródło zaknpna peioryu męskich i damsklti

w Bazarze wyrobów krajowych  
,J. F . J .  B . o m e n « t i i L A s k i ,  M isM opaite.

Dr Michał Sliwnibki

S iC D O S T T N M  KAZIMIERZA ROMGKIEGO
ordynuje w KARLSBADZIE 

I f iU b r u n u s t r a M c  „ K d n i g  F z e u * » « u '
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O -  ł c .  a u s t r ^ a c i c i ©  l e o l e j e  państwowe.

Y Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
iraiiiego od 1-go Maja 1004 roku.

O d ja zd  z  K r a k o w a  i  z  P o d g ó r z a :
4.30 rano pociąg ouwuwy Nr. 81 z Krakowa 
4 47 „ „ „ „ 1088 „ Podgórza-Płaszowa
4.58 „ „ w b w w przystanku

■a przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
iwie, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Ośwhjcimie do Wierni- i Wrocławia.

9.43 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 
, 6.50 „ „ „ i> ,, Podgórza-Płaszowa
'•dwałaozjsk połąozenia: w Tarnowie do Stroz, stąd do Jasła, Nowego Sącza,

ra, Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 
do Nowego Zagórza, Chyrowt, stryja, Stanisrfwowa i Hndatyna; w Ja- 

iwiu do Rawy ru ihiej, Sokala i Bełżca: w Przemy Jln do Chyrowi i Nowego 
irza ; we Lwowie do tcsan Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
i od 85 uzeroei do 80 września do Tnchli) od 1 mai. do 30 w»Ł.*śni* do 
Wa; w Kranem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopywyn.ec; w Bor­

ki wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskaeh do Odessy i Kijowa.
8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 t  Krakowa
8.z8 „ „ „ „ „ Podgórza-rłaszowa

Padwełaozysk; )łąc_anit: w Dębicy do Tarnobrzega Nadbrzezia i przez 
»adów w kierunku Przeworska; » Przeworski: io Tarnobrzega1 w Przemy­

to  Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa. Stryja Lawo- 
go, Hunkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
nie powszednie, a od 16 września do 80 kwietnia co dzień do Janowa, 
łasncm do Brodów; w Podwołoczyskaeh do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg rięszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 P« „ * „ „ Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa da Kaaayrzawa.
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. l i  z Krakowa
9.17 „ „ „ „ „ 1018 „ Podgórza-Płaszowa
9-24 „ „ „ „ „ „ „ „ przystanku

lalę transwersalną przez Podgórze-PłsizóWj Skawinę Sushę; połączenia: 
alw&ryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i ao Zwarlouia; 
babówee do Zakopanego; w ?Tow. Sącm io Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
tgórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Ifezó-Laborcz, Koszyc i Bulapesztu, 
'byrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hosiatyna. Przy tym po­
lu kursuje od 1/V do 24/VI i c i  16/9 io  30/IY 1905 z Krakowa do Za- 
rłnego wóz wprost przechodzący I  i I I  klasy.

10.30 przed poł pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
10.43 „ „ „ „ „ 1014 „ Podgorza-Płaszowa
10 48 n i, n » n n n » przystanku

Kopnego I Rabki; kursuje od 25 ozerwca do włącznie 15 września z wo- 
przeckodzącemi I, I I  i III  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

11.00  przeć, południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11-13 , „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

nowonozysu p f  ' “  .  w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
i, Or*owa, Koszyc i Budapesztu: w Rzeszowie do Ja Ja  a stąd do Nowego 
'rza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnsi&.yna; w Jarosławia do Rawy 
iąi i Sokal< ; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do [ckan, w Krasuem 
rodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Gizymałowa.

1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1-80 r .  B l „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
1.88 „ „ „ „ „ „ „ przystanku

>■ i ■ Oświęcima przez Podgórze- Płaszów-Skawmę; porą. euia w Kałwa- 
“io Wadowic i bielsza; w Oświęcimie do Wiecuu. Wrocławia.

1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
I -47 „ r n „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wiellozkl.
1.41 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa da Maglły I Kooayrztwa.
2.49 po poł. nocią^ pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

wowa; połącz.: w T ar ow i du Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sąeza, od 
Pna do 16 września takie u > Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
"rza, Chyrowa, stryj>. Stanisławowa i Hosiatyna; w Jarosławiu do Rawy 

! - i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
odwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1  maja do 15 września w nie- 

*le i święta do Janowa.
8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa
3-17 „ " „ „ „ 1080 „ Podgórza-Piasauwa
8.23 „ „ „ „ „ „ ... przystanku

4kapanego I Rabki; kursuje cd 25 czerwca do 15 września wl joznie * wo­
li wprost przechodzącemi I, II  i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
•-28 * b b » b b  P o dgói 1  a-Płaazo wa

do S t r i i ; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.4(‘ wieczór puciąg mięszany Nr. 463 z Krakows
7-81 * b b b r h. Podgórza-Płaszowa

da W iellozkl.
7 55 wieczór pociąg osobowy Nr. *r- z Krakowa
8-10 r ■ n n n 1°18 b Pougórza-PIfcnłow a
8.17 „ „ „ b „ » b -przystanku

*nlę transwersalaą; przez Podgóise-Płaszów, Ska—inę, Snchę; połączenia: 
^awlnie do Oświęcima a stamtąd du Wiediiia; n Kalw»ryi do Wadowic; 
owym Sączu do Orłowa, [oszyc i Budapesztu; w Zagór»*aa< h do Gorlic ; 
owym Zagórza do llezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze-

do Stryja.
8.05 wieczór pociąg osooowy Nr. 6215 z Krakowa da Kaomyrzawa 

, 8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa
f k u ;  połączenia: w Przemyśla do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła­
wą; w Ickan ach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwartki i niedziele 

■Sn do Konstantynopola.
1 9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
i . .91? b b b b b Podgórza-Płaszowa
•dwełaozysfc; połączenia: we Lwowie do Burdujeni Bukaresztu! Konstan- 
8tryja, fcawocznego, Rorkauza i Bulapesztu; 1 Krasnem do Brodów i 

4 wa; w Tarnopolu io Kopyczyniec; w Podwołoczyskaeh do Odessy i Kijowa 
* lO.Pfr w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa

II-05 » b n n „ * » Podgórza-Płaszowa
wzapola; połączeni- w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
do Jasła, do Ncwego Sącza, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- 
1 Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Riswadów 
hrunau ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Wa i Stryja; m Przeworsku do Tarnobrzega; w i^zomyślu do Cbyrowi 
go Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie di D*er- 
i*o, do Stryja i Ławounego, Janowa, do Rawy ctuuki i Bełżca; w Krasnem 
lodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyszyniee.

11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11/Jj4 * * b b n 1028 „ Podgórza-Płaszowa
*^00 n b b b b „ b b  -przystanku

Sąoiz; prwz Podgórze-Płaszów, Skawiui,. Suohę; połączenia* w Ska- 
do Dworów; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
•ym Sącan io Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowi do Zakopanego 
ł  wozy wprost prMehodsąee.

P r z y ja z d  d o  K r u k o w u  i  do  P o d g ó r z a :
ASO rano poeiąg osobowy Nr. 18 do Podgoraa-Płascowa
4-d0 b b b b b b Krakowa

z Psdwtłsszytk; połąeasiua: w Podwołoczyskaeh od Odessy i Kijowi; w Borkach 
wielkieh ou Grzyunłows; w Tarnopolu z Kopyczyniec; w Krasnem od Bredó*; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1  maja dc 14 czerwca od Skolego, od 15 
czerwca do 80 ^rrześ.it od Tnchli, Bełżcu, Rawy Ruskiej w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Skryją, Chyrowa, Nowego Za­
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od urtowa.

5.46 rano p w ąg  osobowy Nr. 1017 do Pod^órza-przystanku 
5.62 „ „ „ n 48 „ -Płaszowa
8-97 n » w « b b Krakowa

z Ilall traaswersBlaeJ przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pł-izów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławów*, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chy- 
row; w Zagórzam/m z Gorlic; w Nowym Sączu od Bndapcbztu, Kcszyo. 
Orłowa.

6.41 rano pooiąg pokpieszny Nr. 8 do Podgórza-Płaszv r a
6.50 B B B B B B  Krakowa

Z lakaa; połączeuiz: w ickanach w środy i niedziel* przez Konstaneyę z Kon­
stantynopola, (okrętem dj Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie i»ć 
Budaj ;c Hunkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśla od Nowego Za­
górza, Chyrowa.

7.19 rano pociąg mięsaany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
7.30 „ B B B B B Krakowa

z Wlallozkl.
7.45 rano pociąg osobuwy Nr. 681J do Krakowa

z lUtuŁrzawa 1 Maglły.
7.45 rsic  pooiąg osobowy Nr. 1038 do Podgórza-przystanku 
7-88 „ n n » r w b -Płaszowa
8.10 „ „ ,  88 ,  Krakowa

z Oświęcima; po«ąuaeniL: w Oświęcimie ot Wiertni; i Wrocławia; w Spyt­
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Waiowio.

8.88 rano pooiąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
8.45 n b » b b b Krakowa

z Padwałaazyak; połączenia: w Podwołoczysl ad$ od Olobsy i Kijowa: w V r -  
nopoiu od Kopyi”z p > ,j , w Krasnem od Kijowa i Brodów ; w . Lwowie od 
Bukaresztu, Bt dnjeni, B dapesztu, Munkac^u, Ławocznsgo, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sąeza, Stróż.

10.28 raso pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 
10.86 „ „ ,  b b b » Płaszowa

z Oświęcima; połączenia* w Oświęcima od Wiedni* i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwów:

10.57 przed poł. pociąg mięss. Nr 468 do Podgórza-Płaszowa
11-10 B B B B B Krakows

z Wieliczki; połąozenia w Podgórzu - Płaszowie od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia.

10*05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Kaemyrzawa 1 Maglły.

1.18 po poł. pordąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płatam* i
1.30 „ „ „ r - B rakowa

z Taraapela: połączenia: w Przemyśla od Eudapesitn, Koszyc, Ueaó-Łaborca; 
Now. Zagorza Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Bawy ruskiej; w Rzeszo­
wie od Jasła, w Lębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Orłowa, Ntwego SąoLa, Jacła i Stróż.

1.24 po poł. poeiąg pupiessny Nr- 6 do Klukowa
ze Lwewa, połączenia: we Lwcwis od Odessy, Kijew: od Brodów i Krasne­
go, od Burdujeni, Budapesztu, Hunkacza, Ławocznc,7u. Stryja, Rawy Ruskiej, 
Juiowu; w Przeuyślu od Chyrow . ; w Prseworsku od Tarnobrzegu

1.47 po południa pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystankn 
1-52 ,  „ » b -Płaszowa
2.04 ,  „ „ 42 „ Krakowa

z Zakopanego I Rabki; kursuje od 25 ezerwca dc włąsuaie 15 września.

4.17 po poł. poc;ąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
4.26 „  ,  B B „  B ■ -Płaszswa
4.40 „ „ „ B „ 4 i „ Krakowa

z liski tfpaawaraałnj; przez Suchę. Skawiny Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu na Husiatyni 51 „ani J a  wg we, Stryja, Chyrowa, Pńsemyśla 
przez Chyrow • s Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle 06 Rze z **i; w Chabówce 
od Zakopanego; w Snchej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic.

6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórzu-Płaszowa ,
6.25 B B B « B Kraków*

z Podwałeazysk; połąc renia: w Portwcło^skac^ od Jdessy l Kiiowa; w Kra- 
snen. od Brodów; w« Lwowie od Stanisławowa Budapesztu, Huukacza. Ł»- 
wccsuego, Stryja, Rawy Ruskiej I ano z a , w Praemysln od Nowego Zagórza 
> Cbyrewa; w Przeworsku 00. Tamobraega: w Tarnowie od 1 owego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przac Stróżu, od ] lipea do 15 września od 
Bndapesztu i Kcszyt; w Bierzanowie od Wieliczki.

7.10 wieczór pociąg osobowy Nr 481* do Krakowa
z Kaomyrzowu.

8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórzs-pr*yst*nke 
9 00 „ b » n b b b -Płaszowa
9.12 „ n r b 85 b Krakowa

z Oswlęolmu: połącz.: w Oświęcimia od. Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach ud Sierszy Wodnej, Alweniii.

9 1 1 wieczór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Po 
9.38 .  .  .  - - .  KriRórta-Płaszowa 

.owa
Z Pedwołaazyak * połąozenia * w Podwcv ozyskeck cd Odessy i Kijowa ;

Borkach wieLrfcN od Grzymałcwa; w T a n  po u  od Kopyczyniec; w Kra­
snem ou Brodów; wa Lwowie od Ickan, Ławoeznego atry:a, Janowa ; 
w Przemyślu oa Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala. Rawy Ruskiej, Be zca ; 
w PrreT-torsko od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tai: ~i* od Bu­
dapesztu (odjazd 7 rano), Koszye, Nowego Sąaaa, Stróż, od Odrowe, No- 
■ rago Zagórza. Jasłi prze* Strfcie

10.85 rano pociąg osobowy Nr. 84 do Podgórza-Płaszowa
10.45 b b b b » b Krakowa

7 Rzeizawa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Djbicy od Rozwadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliczki.

10.41 w nocy pooiąg osobowy Nr 1U81 do Podgórza-przystanku
-Płaszowa10.47

IL1O 46 Krakowa
z Nawagę 89021 przez Suchę, Skawinę Podgórze-Płaszów; połączenie: w No­
wym Sąrzn od Budapeszt ~ 
w Kalw»yi od Bialska i
wym Sączn od Bndapefaztu. Kctsyc, Jrlowa; w Ohabówće od Zakopanego; 

* — ■ ■ * Wadowic.

C z e s k i e  m o r e l e
sławne aa całym świeeie 5 kg. koszyki 
wysyła po 2 zł. 24 ct J. Jndrieh Melaik. 

2487 6 10

Lekcyj
języka niemieckiego, początków fran­
cuskiego, orez trry f o r t e p i a n o w e j  
udziela po b a .rd c o  n i s k i e j  r e n i e  
wdowa po —yższym ofieerr* (ukoń­
czyła konserwatoryum wiedeńskie, ję ­
zykiem polskim wta la również dobnóy. 
Wiadomość w Admiuistracyi „Głosu 

Narodu". 2367

K T O  L U B I
bez piegów, delikatuą twarz, mię- 
ką, olutyccną skórę i roZGwą płeć, 
niech używa codziennie z n a n e g o  
medycznego

B E B C i n i O i  
H Y D Ł A  L IL T O T E U O

TO arka ochronna: 2 górnicy) 
Bergmana & Co., Dresden z. Tetsehaa 

p/L. 1456 2 o 
Do nabycia po 80 hal. w Krako­

wie w aptekach: H .  Proń, Kareł 
Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, Ł  
Wiszniewski, Bartmański i Sp., L. 
Rjsenberg; w droguerych: J. Hauak 
i Sp.. Anast. Fronez, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszniewski 1 Sp., J, Kle­
mensiewicz, Arnold Raifer, ul Gro­
dzka L. 38, J. Reim i Sp., Roman 
Drobner, St. Roż" wski — w r  >- 
chni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi­
chnik. — w Nowym Sączu w apte­
kach: R. Jakubowski, L. Georgeou; 
w drognaryaek: T. Kwieciński D. 
Klansner, — w Rzeszowie: w aptece 
A. Karpiński; J. Kołodziejowaki, 
Paulina Brńnner, Lazar Frieien- 
berg Podgórze.

Z a k ła d  kom is, sp rzed aży i kupna
ma do sprzedania:

Sekretarz bogate inhrust. antyk z bron- 
zami, Szafka orzech, antyczna ampir 
z ręcznemi bronzami, Garnitur uicbti 
machon. kryty pluszem, Łóżka macho- 
niowe, Klatka ozdobna z fontanną, 
Szafa orzech, bogato rzeźbiona, Krze 
sła uiachoniowe (ampir), Biuro doż 1 
machoniowe i wicie innych oięknyeh 
kawałków mach mi iwych, Wielki, wybór 
rzeczy zwyklejszych do urządzeń mie­
szkalnych, oraz Garderoba, Porcelan 

i Biiutcrya.
L e o p o ld y n a  M ach & w sk a . 

Kraków, ulica Szewssa Nr. 5, I piętro.

Szala na kanarki
ta t  zwana (Gesangkaste) io s p r z e -  

dania. Floryańska 38 I p. oficyna 
2495 5 0

J l-j
Z  p o w o z y  półkryte i  L i l k o  p a r  
s c o r ó w  wszystko bardzo mało uży­
wane, są tanio do sprzedania w zakła­

dzie rymarskim 2456 5 6

P io tra  Parafińskiego
ul. Długa Nr. 6 w Krakowie.

O D E Z W A
do sorc miłosiernych!

OSOBA z dobrej rodziny, wdowa v 
wyższym oficerze wskutek nieszczęśa 
i choroby jest w Łs-dzc opłakanem p  
łożeniu, prosi litościwe serca o j u  
kolwich pomoc. Hoże kto się zlitoą 
i da jęj obiad albo kolację a Bóg aż 
krotnie wynagrodzi. Bliższych infona 
eyi ndzieli Administracya „Głosu Mi 

rodnu ulica św. Krzyża Nr. 7.



,82.08 NARODU*. .WSPIERAJMY CORZDSM PRZEMYSŁ OJCZYSTI*. ,<UOft  NARODU1. Nr. m
Młafti tym  wu^ej 

Ora Wfodysł. Miłkowskiego
KraUw, 6, św. Jana (Hatoł 8uk l) 

wjmhk świeże książka do nabożeństwa
pod tytułem:

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych

fn m m M a wtyntaml abdarzaayeb zeb- 
lałiid) ■ t l * . S -  400 w32-ce).

Kaiąieeaka ta, zawierająca najtcznio- 
t lejaze mp&iłu y , drukowana bardzo 
wtarazmie na najpiękniej gzom welinie 
m róeneą na każde, konnicy,
drebnemi ale wyratnerii, bo zupełnie 
mewemt czciunk-tni u> formacie małym, 
Startuje be* oprawy 3 kor., w oprawia 
■U M ) a płótnu angielskiego, brzegi 
lufowa 3 kor. 60 gr. w onr. miękkiej 
■ ■ąUepsaego luKryaa gładkiego, brse- 
4  Woóone ..urągTe 5 k. 50 gr., w ta- 
SWże oprawie, eraegi niebieskie a 11- 
m n r i  iłooonaui 6 k., w tshiej opra­
nie, bmagi ałinhni. z paski mu akórza- 

•peiMnifart klamerki 6 k. 50 g. i w roz- 
meiiyak drożsaych oprawach. 1766 

Tamie wyszedł: Nsjtaśsry P rz e -  
w o d z i k  m  K r a k o w ie . — Cena 
10 halerzy.

K l a r o  t e t h n i e z a e  inżyniera 
W. Sikrrnkiego w Krośnie, posznknje

b u c h a l t e r k i
do prowadzenia książek i koresponden­
c i ,  znajomość jętyka niemieckiego 
pożądana Oferty z podaniem warnn- 
kdw nadsyłać do Krosna. 2539 1 3

1

w płynie.
Doskonale odlL. i odkaża 

skórę, zapobiega wypadania wło-1 
atfw, wzmacnia ieh por jat.

Do nabycia w zasobniejszych 
«4>te\ach, augnery; i składach 
perfum { 1787

Główne składy we Lwowie: 
Hay, Mlkolasch; Kraków: Reim

ł t ó e ł  oenłralny 
aL Burtowa

Hotel centralny 
ii. MatejkiI róg pi. Matejl

C U K I E R N I A
irai z sionilni i wiioBea i  M

połączona
z Kawiarnią i Mleczarnią

pod oeobistem kierownictwem

Zypunta Majewskiego
poleca

mwcze znakomite c ia s t a ,  lo d y ,  
k a w ę ,  p o d ś m ie t a m ie  i t. i

NA CZASIE!!! 
P o z i o m k i  z śmietaną.

t f s a / o o ł a  w czwartki, soboty 
J l O I K t n a  i niedziele. 2258

Tamie potrzebny UCZEŃ do cukierni.

VfodaHoloiisl(a|
f io łk o w a

JOHANA JÓZEFOWICZ*
polec* się 1(;46 i

jako dołu ą wodą toaletową1
z trwałem zapachem. 

Flakony w cenie: 2 kor. 40 h.
i 1 kor. 50 h.

W  K rakow ie: w składach apte- i 
entyełi i parfhmeryaeh —  we\ 
Lw ow ie: n pp. A Beacock, ul. 
Hetmańska 4 i P. Mikoiascha i Sp.

GŁÓWNY SKŁAD 
w  W arszawie Nowo Senatorska 2.

M d i  truskawek!
Powiatowy Zakład sadowniczy 

w  Limanowej, wysyła za pobra­
niem, silne rozsady truskawek 
t t  odmianach dużo owocowych 
i  handlowych. 100 sztuk 3 kor., 
1000 STtuh 25 kor. Ł604 s ,o

n a 4 1 -owe
pożyczki amortyzacyjne •K,1““r  J przą pier­
wszorzędne instytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za graniczni ai do % 
wartości szacunkowej na L i II. miejsce 

od 15 do 65 łat

M t t a  osobiste
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trwania, a z y b k o ,  

p e w n i e  i  d y s k r e t n ie .  
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
Meller Lajon Vdrsal

Bankeommission 
B a d a p e e t ,  T I . ,  D Ó T i d - u t c u  1 S .

(Fir. u protokołowana).
2189 46 72 (O markę na odpowiedź nprassa się).

Posadzki kościelne.
Pierwsze S e ia W ie  labijezneatc Jo iai^stw o wyrębów fflmotowjcl

(przedtem C. Schlim p.)
Biuro eentralne: W i e d e ń ,  I . ,  8 e l  l e r g a s s e  1 4 .

Płyty zendrówkowo na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne
q Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentaeyi dla kościołów 
fj i kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach, ||
| łazienkach parafialnych i t. d. J

Rury kamionkowe do kanalizacyi; nasady kooninowo od po- jj 
jedynezego do nąjozdobniejazego wykonania. — Wykonano roboty 
w wieln kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pałacn 

w Wiednin i t. d. 2227 6 20
P r o a p e k t a  i  k o s z to r y s y  b e z p ła t n ie .

sianirsrie

WSZELKIE WYPRAWY BIELM
Z  P Ł Ó C IE N  K R A JO W Y C H

gwarantowanej trwałości 
przyjmuje po bardzo nizkieh eenaoh

Bazar krajowy
w Krakowie główny Rynek, róg ulicy Brackiej

naprzeciw Odwachu. 2292 7 O

Z dnun 28-go Maja otwarto Sezon letni I

SWOSZOWICE"
Zakład kąpielowy wdd siarczanach
w ś r ó d  parkn stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, staga 
kolei, poczta i telegr. w miejscu, 10 razy dziennie połączony z Krakowem koleją. 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowictie wmiy siarczane. przewyższają swą 
alłą I ekateozaeśolą inne tego rodzajt wody sraj owe i «*>, janiozne; lec&ą: 
przewlekły geśoleo stawowy, mięśniowy, jakoteż d s | (podagrę), chorc:y serca 
na podstawie reumatycznej, aerwsbóle szczególnie ischias, per" żer li  taL: 
centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej postaci ich, eh.rsby .kżrma 
połączone z przerostem i zgrabnieniem warstw skóry, przewlekłe zatracił 

rtąol i i ołowiem, obrażenia ksśoi, różna chor by nerwowe. 
Połączenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. 

Ij»zkan’a w kwietniu, maju, wrześniu i października o połowę tańsze.
Bliższe szczegóły udziela W ł .  K w ie rU k a fc i 

w Swoszowicach. 2162 7 0
Ceny umiarkowane.

K i l k a  n i y u a n y e h
FAETONÓW i WOLANTÓW

jest 
do sprzedania u

Zygmunta!
Markiewicza
w Krakowie ul.
Rakowicka 1.9.
Tenże przyjmuje wszelką reperację 
  powozó ~ 24S0 9 10

K A M I B N I C A
o 6 (okojach, z 2-ma kuchniami, 4-ma 
piwnicami, ze suteiynami i stajnią, w 
Kalwaryi Zebra, do sprzedania Wia­
domość: Frauc. Dudzic, Kai ’*rya Z. 

2511 3 3

M iód pszczeln y
i wieży (lipcowy, tegoroczny), p a t o k a  
knracyjno • deserowy, bez żadnych do- 
miesie w/syi* w bl. izant-nch szczel­
nie z.mkniętyo1 po 5 kg. z i ssiek wła­
snych, już 2 spłatę psozty za 6 ksrea, 
ż powołaniem się na niniejsze ogłoszenie. 
Zarząd Dóbr z% lekloh I pasiek Zygm. 
Lityńskiego w Siemikowcach, paozta 

SleaUewoe 2489 8 30

S ło n in ę ,  S m a le c
oraz wszelkie 2276 7 lo

T o w a r y  k o i z e n n e
poleca najtaniej Kółkom Rolalozem

handel Jakóba Piekły w Podgórzu.

Nasza największa troska?
tę dla każdego pożyteczną i zsjmu- 
jaoą broszurę żądajcie darmo i opła- 
tuie przez E. 8mtaezka Mttncben U 
Brieffach 106. 21»l 89 52

Rower wyścigowy
niski, w dobrym stanie, tanio co sprae 
dania Z ab ład zegarmistrzowski Bynek 
Linia A- -B. 1. 48. 1. p. 26 ‘8 1 8

Przy zakładzie wyższym nauko­
wym żeńskim

H. Slrażyńsklej
al. Fraoełszkaaska L. I, II. p.

oprócz istniejących w dalszym eiągi 
kla3 pensyonatu prywatnego w b. r- 
szkolnym zostaną otwarte dla panien

dwa pimnazyalne kursa 
przygotowawcze

a ewentualnie kibs* I  (Y) gimnazyał- 
na; zaś w klasach niższy u* smrowa­
dzono p r o g r a m  ̂ k ó ł  I n d o w y c h

rozszerzony językiem francuskim. 
Przyjmuje się wpisy i udziela infor- 
macyi codziennie od godz. 11—1 rans 
i od d—5 po południu. — Egzaman* 
w s te p n e  d n  k l a s  g im n a z y a ł -  
k y e n  będą się odbywały 1, 2 i 8-gc 
września od godz. 10- 12 przed połu­
dniem, a do kias ludowy I i pensyr- 
uatu od 3—5 po południu. 2454-

Obrazy oleju i rodzajowo

M ły n  w o d n y
przy szosie położony, w odległości 2 
kim. od stacyi kolei do wydzierżawie­
nia od i  października b. r. Zgłoszenia 
przyjmuje WP. A. Wiktorowa, Czudec. 

2446 H 6

po eenacL u ar d r . nizkieh. 
Własny w y r ó b  r a m  wci ‘'-iefo 
rodząju, najstarsza firm* w ty>i *wo 
tsis na miejscu, rok założeniu 186Ó

E. LEICHTA w Krakowie
sflia MJirska przy braals Flaryaśiklcj,

1767 146 n _

Dom  drewnii ny
parterowy o 4-ech mieszkani ■ :h t po­
bliżu (’■ orca kolejowego v urocze, 
Suahy do sprzedania z wolnej ręki za­
raz za przystępną cenę. Szczegółów 
bliższych udcieli Ignacy Cyunkiewic* 

konduktor kolejowy w Suchy.
2498 6 10

MARKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa babandlu.

K r a jo w e  T o w arzystw o  
tk ack ie

, , P R Ą I I R . ‘
W  K R O Ś N I E

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobią 
czysto niane. sławne z dobroci, ręcznie tkane

P łf tw  K o rczy k i*
1 Mieliznę htołową c wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  Ś L U B N E .
Z a m ó w i  e r  i a  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a ,  (poczi 

telegraf i stacya kołąjowa w miejsca). — Próbki i cenniki na żądaz" 
wyfWarny f^enco odwrotną pocz*ą. 1951 3 0

)

2396 8 0

„ O u n a r d  L l n e “
L in ia

F I U M E - A K E R Y K A .
Następujące okręty

wychodzą

z  F i u m e  d o  N e  w - Y o r k

„ULTONIA“  dnia 2 6 lipca k r .  
„SŁAW ONIA" „  9 sierpnia b. r. 
„PANNONIA" j  23 sierpnia k  r.

Bliższych "nformacyi udziela p o  p d s k b  i 
król. węg. uprzywiliowenc biuio

, J N e a c t j e g y l r o d a “
Budapeszt, Yigadó tór 1.

Wydawca: Dr. Antoni Be&upró. Redaktor odpowiedisialny: Dr. Antoni Beaapró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsko.

W drukarni W. Korneckiego w Prał


